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przeK aziuac mm h i  l i i  Mim i  r a z s t r z i iK C ia .
Oszukańcza afera w Brukseli na tle szukania gen. Zagórskie­
go. - Odznaczenie Idzikowskiego i K u bali -  Jeszcze jedna re­
organizacja szkolnictwa. - Dramat, który rozegrał się przed 9 laty.

N a jw y b o rn ie js ze  m ie s za n k i k a w  i herbat poleca Fa M oor i S ta c h o w ic z „ Z a k o p a n e "  L w ó w , A ka d e m ic k a  2 4 . -  Le o n a  Sapiehy 25.

MARSZ, PIŁSUDSKI UTRZYMUJE 
KONTAKT Z KRAJEM-

W arsaawa, 23-' sierpnia-. (Tel. O. Pd 
Przebywający obecEio w Rumun/i Mar­
szałek Piłsudski utrzymuje stały kon­
takt z  rządem. Łącznikiem jest pułk 
Beck-

 rv -
POWRÓT PREMIERA BARTLA. 
W arszatra, 23. sierpnia "Tel. G. P.). 

Ostateczny teraimi przyjazdu pmmjora 
Bartla -izostał ustalony na sobotą lub 
niedzielę.

— — o  ——

MIŃ. ZALESKI W SPALĘ.
W arszawa, 23. s ie rp n ia . (Teł. G. P.) 

Na zap ro szo n e  P re z y d en ta  E zp iite j u da t 
się. w czo ra j do  Spały  m in. Zaleski. P o ­
w ró t m in ls łra  do W arszaw y  n a s tąp i dziś 
rano .

W OJEW ODOW IE WYZNACZAĆ BĘDĄ  
CENY.

W arszawa, 23. s ie rp n ia . (Tel. G. P.)
- A. B. C.‘‘ donosi, że w  n a jb liż szy ch
d n iach  uk aże  sio n o w e  ro z p o rz ą d ze n ie  m i­
n is tra  sp raw  W ew nętrznych  upraw niające  
w ojew odów  dn w yznaczania cen ua ar-J 
lykn ly  pow szedniego użytku z wyjntkicsn  
ecu na cegłę.

 O----—

STAROSTOWIE GRODZCY W WAR­
SZAWIE. j

W arszawa, 23. sierpnia (Tel, G. I’.), i 
Wiceminister Spraw yyew-n. Jaroszyu- I■ i . i
ski podpinał dzisiaj nonirnacje nowych j 
s ta ro s tó w  g todzkw T i w  W a rs z a w ie .  |
M ia n o w a n i z0 .st3.li p. Uiciwlarzawisiki 
na obrę-g YVaeszawa-pólnoc, p. Lieh- 
ieniiein na okręg W arazawa-Praga, p. 
franków,ski n a  okręg Warszaw a -
lol.ndiTiie.

A»8’;« poczynać sobie z Irtowdją, jak
jej s ię  podoba. Wprawdzie posiada. I r ­
landia przefetawSwela dyploimtyczne ■ 
go w Wa-szywgtciiio, lecz zakres jego 
iteśaJaiiia jest ograniczony wprost do 
minimum spccjalncmi zobowiązaniami.

i m i  m  a s t f t i s s  5 B u s f . s s
SENSACYJNE OŚWIADCZENIE DE YALERY W  BERLINIE.

B erlin , -38. s ic n p n iit  CTcI. G. P .) 
B aw iący  w B e rlin ie  w ó d z  ir la n d z k ic h  
n a c jo n a listó w  D c .Y alera  u d z ie lił ' ,,Po l. 
U n io n "  s e n sa c y jn e g o  w y w ia d u . O św ia d  
c z y i  ou, ż e  um ow a w ią żą ca  Ir la n d ię  
z  A n glją  za w a r ła  w r„ 192 1  zo sta ła  
Ir lan d ii n a rzu con a  przem ocą p rzez  
L lo y d  Geffrgea. G dyb y przeprow adzić

w Irlandji plebiscyt, to przyęniatalącą 
większością ul o sów oświadczyłby się 
naród iilandsEki za. pełną niepodległo­
ścią i za bezwzplędnem odłączeniem 
się od W. B iytapji Mylne ąą.poglądy, 
■jakoby dzięki traktatowi z  1921 r. nay. 

j sfeać miała Irlamdja swą niezawisłość. 
W rzeczywistości może i tłziś jeszcze

NIE WOLNO WYSTAWIAĆ CZEKÓW 
BEZ POKRYCIA!

W arszaw a, 23. s ie rp n ia . (Teł. G. P.) 
P. K. O. p rz y s tą p iła  do  energ icznego  zw al 
czan ia  rozpo w szech n io n eg o  w o sta tn ic h  
czasach  w ystaw iania przez w łaścicieli 
kont czekow ych w P . K. O. czeków , nie  
pokrytych. W  w y p a d k ac h  w y s taw ien ia  t a ­
k ich  czeków  udziela P . K. O. w łaścicie­
low i konta napom nien ia, przyczcm  po 
trzeciej naganie konto u lega bezapelacyj­
nie zaniknięciu. O czyw iście n ie  w y k lucza  
to p o c iąg n ięc ia  do o d pow iedzia lnośc i k a r ­
ne j w łaścic ie la  k o n ta  w P. K. O. przez 
odb io rcę  czeku.

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOWE

posMufcifjw rutyiiiwya.iieigo B u chaltera , m  
zn ajo m o ścią  oprócz  języ k a  polskiego, n ic-
iwicsę3ric®o i  .m-gie'!eikiiei;so, ma ińeiw w iticz* 
stanowisko- llcflcktujc się iw. s ilę  ber- 
«v'?:®ięjiri'je ęę«nw«R>r»E£luą. Zgłoszenia pod 

,,Bookec;pc\r“ ido A d m ie islrac ji. GS 18

C ią p n i  n i e  K g o  w r z e ś n i a .
DDLARÓWKi Gł. wygrana 40 300 doi. j
P o le ca m y  za  g o tow ko  p o  k o ra le  ! 
d z ień  ym , lu b  n a  ra ty . C ena  łącznie, j 
k w y d a tk am i i z  b e z p ła tn ą  l is tą  c ią ­
g n ień  zł. U S  P  erwwsa r a ta  z dod. 
2 2 ’— 'A. d a lsze  po  6 —■ 7.1. (16 po  

•— ;T) P raw o  do w szy s tk ic h  w y ­
g ra n y ch  n a ty c h m ia s to w e  

QM BANKOWY S C t t O T Z  i C H A J 5 2  
I w ó w ,  p l. M a r ia c k i  7 .



su*, i „GAZiSTA PORANNA" z  dukt 2b. sierpnia Ib: % ggg "-" SSgjgSSgg;S Kr. i 00 i

P n « t y c s n e  c u ^ e .
HlSTORJOiZOFJA ZNANEGO APOSTOLA PANEUROPY. — PffoZYKŁAD CHIN ,DROGOWSKAZEM PO- 
LITYUZiNYM, —  HLSTORJA ŁA Ń C l CłiB.M CUDÓW. — WOLA PRZECIW KO LOGICE. —  W  DRODZE

ZAKAZ IMPORTU OWOCÓW. 
W arszaw a , 23 s ie rp n ia . (Tcl. G. Pd 

O becnie o b o w iązu je  zak a z  w w ozu ow oców
z zag ran icy  ze w zględu 1111 p rz y p ad a ją c y  
o k re s  zb iorów  ow ocow ych w k ra ju . W szel 
k ie  ow oce p o ch o d zen ia  zag ran iczn eg o , j a ­
k ie  się okaźp  n a  ry n k u  p o chodzą  z. do  
w ozu n ielegalnego , czyn ionego  pod p ozo­
rem  im p o rtu  na fa b ry k a c je  konserw .

T E L E F O N  W IE D E Ń  L O N D Y N .
Wiedeń, 23. sierpnia ('Pel. j.Gc 

W  Lyćh l in ia c h  n o s ]P jfe  z a in s ta lo w a ­
n e  b e z p o ś re d n ie  p o łąez& n io  telefouicK " 
na maadsr WiadiuAm a Londynem, 
JhM sdiowa 3  in iiru io i^ a  b ę d z ie  k o ­
sztować l i  szylingów,

Lwów. 24 sierpnia.
W  (czasach o s ta tn ic h  p ro p a g an d a  id e ­

ałów’ P a n e u ro p y , p ro w a d zó ń a  je s t n a  
b a rd zo  wićUtą ska lą . Z w łaszcza górliw ą 
d z ia ła ln o ść  ro z w ija  g łów ny  ap o sto ł P an - 
•curopy, h r. R y szard  C oudenhove-K a!er- 

gi. „G azeta  P o ra n n a "  od szere.gu la t  g o r­
liw ie się za jm o w ała  k w c s tją  P a n eu ro p y . 
Z am ieszczam y w ięc p o n iże j c iek aw y  j 
a r ty k u ł, a  racze j m an ife s t łir. Gouric-n- 
ho.ve-Kalergi ,,P o lity czn e  cud.a“ , z a s trz e ­
g a jąc  sob ie  w łasn e  stan o w isk o  w obec 
p ew nych  problem ów ’, p o ru szo n y ch  przez, 
znanego  p isa rza . Red,

K io  n ie  w i e r z y  w  c u d a  p o l i t y c z ­
n e ,  n i e c h  p r z e g l ą d n i e  r o c z n i k i  h i -  
s l o r j i  C h i n  z  o s t a t n i c h  t r z e c h  l a t ,  
p r z e d s t a w i a j ą c e  o p a n o w a n i e  C h i n  
p r z e z  m a ł ą  r e p u b l i k ę  k a n t o ń s k ą .  
T e n  f r a g ł n e n t  h i s  t o r j i  u c z y ,  ż e  s i ł a  
w i a t y  i e n t u z j a z m  s i l n i e j s z e  s ą  n iż  
p i e n i ą d z e  i  o r ę ż ,  s i l n i e j s z e  n iż  s c e p ­
t y c y z m  c a te g o  ś w i a t a .

N o w y  cud . d o ł ą c z a  s i ę  d o  ł a ń c u ­
c h a  c u d ó w ,  k t ó r e  n a z y w a m y  h i s  t o -  
r j ą .  p o w is z e c h n ą ;  dci c u d u  k a m p a n j i  
A l e k s a n d r a  W ie l k i e g o  —  d o  c u d u  
R z y m u ,  k t ó r y  z  l a t y ń s k i e j  w io s k i  
s t a l  s ię  p a n e m  M o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  
—  d o  c u d u  c h r z e ś c i j a ń s t w a ,  k t ó r e  
z s z c z u p łe g o  d z i e d z i c tw a  r y b a k ó w  
i r z e m i e ś l n i k ó w  s t w o r z y ł o  s o b ie  p a ­
n o w a n i e  n a d  ś w i a t e m  —  d o  c u d u  
i d a u i u ,  k t ó r y  z  w i a r y  j e d n o s t k i  „da! 
u b o g i e m u  t u d o w :  p u s t y n n e m u  p a ń ­
s t w o  o g r o m i- e ,  r e l i g j ę  p o ło ż n ą  i  b u j ­
n ą  k u l t u r ę  —  d o  c u d u  m a łe g o  K o r ­
s y k a n i n a ,  k t ó r y  n a  g r u z a c h  k r ó ­
l e s tw  i r e p u b l i k  n a  k i l k a  l a t  z b u d o ­
w a ł  c e s a r s t w o  E u r o p y  d o  c u d u  
G a r i b a l d ie g o ,  k t ó r y  p r z y  pom ofcy- 
t r z e c h  o k r ę tó w  i t y s i ą c a  l u d z i - .z j e d ­
n o c z y ł  W ło c h y . . .

T u t a j ,  j a k  c z ę s to ,  T ii e p r a w d o p o -  
r i o b ie i i i lw o  s t a ło  s i ę  r z e c z y w i s t o ­
ś c i ą ,  p o n i e w a ż  o ż y w i a ł a  j e  w i a r a ,  
p o n i e w a ż  w o l a  t r i u m f o w a ł a  n a d  
lo g ik ą ,  a  i d e a  n a d  k r y t y k ą .

T a k ż e  i m y  s t o i m y  p r z e d  c u d e m :  
c u d e m  P a m e u r o p y .  J e ś l i  s ic  z iś c i  —  
to  h i s t o r j a  u d o w o d n i ,  d l a c z e g o  s ię  
z i ś c ić  m u s i a ł ,  j e ś l i  s ię  n ie  z i ś c i  —  to 
h i s t o r j a  u d o w o d n i ,  d l a c z e g o  s ię  
z i ś c i ć  n i e  m ó g ł .  J e d n o  i d r u g i e  b ę ­
d z ie  u m i a ł a  u z a s a d n i ć ,

—- D l a te g o  n i e  p o w i n n y  n a s  w  
b ł ą d  w p r o w a d z a ć  w ą t p l i w o ś c i  z a ­
w o d o w y c h  p o l i t y k ó w ,  e k o n o m i s t ó w

REORGANIZACJA KONSULATÓW.
(Aarszaw ł), 23 s ie rp n ia . (Tcl. G. IA) 

Departam ent k o n su la rn y  M in isters tw a  
S praw  Z ag ran iczn y ch  ukończy! p ro je k t  re­
organizacji konsulatów  zagrauicznych. —  
W  ogólności p ro je k t .polega na k lasy lik  i- 
ć jl k o n su la tó w  n a  dw ie k a tó g o rjc  t. j. 1. 
i  lf-gą.

D O  P  A N E U R O P Y . 

i h i s t o r y k ó w  c o  d o  u r z e c z y w i s t n i e ­
n ia  i d e a ł u  P a n e u r o p y .  K to  u r o d z i ł  
s i o  s c e p t y k i e m ,  m u s i  w ą t p i ć  —  t a n ,  
j a k  len .żcjp  u ro d z ił :  s i ę  d o  w a ł k i  r w i a  
r y  — m u s i  w a ł c z y ć  i w ie r z y ć ,  K a ż d y ,  
z n a j ą c y  k w e s t  j e ,  *  m o ż e  l o g ic z n ie  
o b ie  t e z y  u d o w o d n i ć :  że  ( P a n e u r o p a

s i a n i e  s i ę  c ia ł e m  —  a lb o ,  że  n i e  z r e ­
a l i z u j e  s ię  n i g d y .  ( J e d n o  i d r u g i e  
Iw ie rd iz c n ie  m o ż n a  p o p r z e ć  n i e z l i ­
c z o n e m u  d o w o d a m i  W  ł e s ic  d z i e ­
w i c z y m  ty c ih  ^ p r z e c z u ty c h  a .- g u m e n -  
t ó w  n ie :  r o z s t r z y g n i e  m ę d r k u j ą c y  
r o z s ą d e k ,  l e c z  —  c z y n .

„ Jeśli w ielu  E uropejczyków  z  od ­
daniem  i p o ś w i ę c e n i e m  będzie cncia  
ł o  P a n e u r o p y ,  t o  i d e a ł  t e n  w ejdzie  
w  ż y c i e :  n a w e t  w ó w c z a s ,  g d y  P a .n -  

j e u r o p e j c z y c y  s t a n o w i ć  b ę d ą  m niej­
s z o ś ć .  A l b o w i e m  z a w s z e  w  h i s t o r j i  

t s i l n e  i w i e r z ą c e  m n i e j s z o ś c i  z w y ­
c ię ż a ły .  r o z d a r t e  s c e p ty c y z m e m  i n ie  
z g o d ą  w ię k s z o ś c i

P r z y k ł a d  C h i n  j e s t  d r o g o w s k a ­
z e m :  t e s ta m e n t .  S u n j a t s e n a  b y ł  s i l ­
n i e j s z y  n i ż  s c e p ty c y z m  l u d z k o ś c i .

R y s z a tk ł  t  o u d c n h c w e - iK a lc r g i .

Tajny układ francusko-angielski
sięga daleko poza kwest je sil morskich?

N I E M C Y  P R Z Y P I S U J Ą  O S T E N T A C Y J N E

B e r l i n ,  2 3  -yiej*pni.a. ( T e l .  G . P . )  
P r a s a  b e r l i ń s k a  w  o b s z e r n y c h  d e p e ­
s z a c h  p o d k r e ś l a  i u w y p u k l a  i n c y d e n t  
« n g i ę t e k o - a m e r y k a ń s k i ,  m a j ą c y  p o ­
z o s t a w a ć  w  z w i ą z k u  z  . p o r o z u m i e ­
n i e m  m o r s k i e m  f r ą n c u s k o - a n g i e l -  
s k i e m .  „ V o s s .  Z e i t u n g “ p o d k r e ś l a  j a  
k o  w y  r a m y  o b ja w r n i e z a d o w o l e n i a

O M I N I E C I E  L O N D Y N U  P R Z E Z  K E L L O G A  M O T Y  VYOM P O - 
L I T Y C Z N Y M .

I U s ta la  t y lk o  . k w e s t j ę  c y f r y  k r ą ż o w ­
n ik ó w ’, ł o d z i  p o d w o d n y c h  i  k o n t r -

A m e r y k i  z  p o w o d u  t e g o  u k ł a d u ,  ż c  
K e l o g  n i e  z a t r z y m a ł  s i ę  w  L o n d y ­
n i e .  W i a d o m o ś ć  m i a ł a  w y w o ła ć  
D a rd z o  p r z y k r e  w r a ż e n i e  w  A u g ł j i ,  
:» p r a s a  a n g i e l s k a  s t a r a  się. t e n  f a k t  
p r z e m i l c z e ć .  P o d a j ą c  d o l e j  . r e w e l a ­
c j e  „ M a n c h e s t e r  G a r d t a n Y  s t w i e r ­
d z a j ą c e ,  ż e  p o r o z u m i e n i e  m o r s k i e

jcszcjr iM a  m n iz a c ja  K M i M a
W PROW ADZENIE W ICEM INISTRA W  M ltylST. OŚWIATY

W u s u w a ,  23. s ie rp n ia . (Tel. Q. P.) 
Na n a jb liższem  posied zen iu  R ady M ini­
s tró w  m in. ośw iaty  gw ita lsk i w niesie p r o ­
je k t  now ego statutu  m inisterstw u P ro je k t 
p rzew id iije  m . in . u tw o rzen ie  stanow iska  
sekretarza stanu, k tó ry b y  k ie ro w a ł ró ­
w nocześn ie  d e p a r ta m e n te m  ogólnym . 
Kreżii pogłoski, iż w icem in is trem  ośw ia ty

z o stan ie  rudea Czerwiński.
N ow y s ta tu t w y ra ża  się  częściow ą  

zm ianą ustroju szkolnictw a polsk iego tak 
p o w ze eh n c g o  jak i średniego. Podstaw ą  
w ychow ania  będzie  w da lszy m  ciągu szko_ 
łn pow szechna, n a to m ia s t szkoła średnia  
nabierze now ego charakteru ! będzie zn iż- 
rciczkowana.

Znów  „ślady”  gen,, Zagórskiego
O SZU K A Ń C ZA  A F E R A  W  B R U K S E L I. 
(T elefonom  o t  n aszego  korespondenta .!)

W a r s ia w a .  HiB M M L ć ie r i r / iń a .  i * )  Jw bro  
p ism  i>cipo}udiuovv’vi',h •.'wiajraaawekich 

podak> ita4t§p.u&£% w is-d ó m o ść : , .P rze d  
k i lk u  ty.gCdiiłkiiim pairę crób m f o s s n ją *  
c y c h  » i |  lo sa m i *atfb iiw itago g e n , Zia- 
g ó re k k p o , ( t r z y m a ł o  i - i s t f . z  B ru k se li-  
od  jak ta g o Ł ;p . O ., s ię  z a
c-bywatola JdacpajŁiakieaio. L s i r l i

ńóu’ % "ul:-lyc.h p. O. 'dtiFj..- sw ój 
soli g S n o ió lj ż e  w ie  gdaiis obcBOi® 
M ajdaje się gen. 2 iiflł raić i n* żąda­
nie znofis pu-daó mlejocfe jeęo pobytu.
G d y  w  B r u k w i  i • tid tffp ijg fe  p o d  w śk a-,j 
zany sAkę crka*Ą> Tą, że rzjjtz.ywi- 
śójft in ie s z k s ł  lan i p .  O ., a le  . p r z *  k i l­

k u  z- B ru k se li.  O sab y ,
;jp4fe.}3iijąici* d r; w te in  -nw csilw itiu  b y ły  
jcdtralc i» •lep sprtrttóo  p o b ila u n w P am e , 

2 $ P jS p jtaK g n  s ię , -ż s  
s ą  m v e  zetlknąć  ic h  z  0« n , Zagtir-- 
rk im . Ita-i H ao io n u  naw ® ! SŁLiPg sp o t-  
kań, na kfóiyoh nrał Jawić suj ge®. 
Z ag ó rsk i. IV p rz e d d z ie ń  ta k ic h  s p o tk a ń  
in lc ja f ó ^ y .  ofiracsslli s w y iM e . tn a iz i  
oElępti ją.c że 7.a»' 'naslępfiwn^'*razt>n.i g e n .. 
Z ag ó rśM  u.apoW ne sisę. z;ja:\vl. G d y  

$p|fflj>9i ślę, żo imfonaa-
tarc-ffic  s ą  p ttjiro sftt o i-za rla m i, zaw iet- 
d y rp k m n  jpól O sz u ś b ’, 'w lfcdy  m ik l i .  
PceMilŁulic • i c h  o b e cn ie  p o lic ja  f e lć r js k a .

I

Hlszpanja ■miała zbojkotować
p a k t  K e i l o ^ a  *

WOBEC NIFZAPROSZENIA JEJ JA Ło SYG NATARJUSEKI.

s ż p a n ja  p o d p isz e  p a k t  W f w e d k i i t  
wo i ta i .e  w  paiyóki:® .. . R a n te r  d o w ia ­
d u je  arą, i e  iJi.Ezitsnj-a isrjndzi s i^  n a  
ia k ie  z a ła tw ie n ie  s p r a w y .

L o n d y n , 23. s ie rp n ia . l l T d .  G. F.J. 
Rorwiioiidcril Ajjeftćji R?Śutcm. w  M.fl- 
dcytjię doniósł-, -ifc *4ćobó(i n ie z s p ro a z e -  
n ia  tT iw p a n ji  d a  p o d p is a n ia  p a k tu  JŁel- 
lo jja  w  P a r y ż n ,  jn is in n o w ita  o n a , n z n a -  
ją c  to  z a  b r a k  p o s z a n o w a n ia  d la  n ie j  

; n io  in te ie -so w -ić  s ię  p a k te m .

W sjwi&zkn żłijow ya^em i jufur- 
m.rejami 1:24,d Stanów jj. zawiadomił 
rząd il-fiśzpaóski, że .nic ftyło y ’pja'w- 
dzićj r.zóćzą. możliwą zaliczanie i 1 i - 
szjmmji do paikslw zaproszonych do 
podjijpąnia paktu w Paryżu. jfdn.alkżP 
rząd amerykaliski nadzicjg, fS iii-

MIĘDZYNARODOWY KONGRES PRACY.

W arszawa, ;2tf. siS rpn ia . (Tcl. G. P.) 
M in isters tw o  P ra c y  i Ol Spot. o trzy m ało  
z aw iad o m ien ie  o p ro g ram ie  p ra c  m ięilży- 
n a fo d o w eg o  K ongresu  P racy w Genew ie 
w r. 1029. O d b ęd ą  sie dw ie  sesje, przy- 
czem  pii:rws'za z a jm ie  śię sp ra w a ; czaśd  
p racy  p raco w n ik ó w  um ysłow ych

fi*— ŁJ" -

tu r -p e d o w c ó w , „ V o s s .  Z e i t u n g “ s l w ł e r  
d x a ,  ż ę  p o m im o  to  k r ą ż ą  w  A ń g l j i  
w  d a l s z y m  c i ą g u  p o g ło s k i ,  i ż  z*>- 
w a i l a  z o s t a ł a  p o m ię d z y  A i i g ł j ą  i  
F r a n c j ą  u m o w a  jpoR ityozam  c o  d o  
z a s a d n i c z y c h  l i n j i  p o l i t y c z n y c h  o b u  
n a r o d ó w ,  n i c  z o s t a ł a  o n a  j e d n a k  
s f o r m u ł o w a n a  n a  p i ś m ie .

F R A N C U S K A  R A D A  M I N I S T R Ó W .

P a r y ż , . 2 3  s i e r p n i a .  ( T e l .  G . P . )  
P o d  p r / L w .  p r c z y - d e n ta  R e p u b l i k i  
o a b y ło -  s i ę  d z i ś  w a ż n e  p o s i e d z e n ie  
R a d y  m i n i s t r ó w ,  p o ś w ię c o n e  d y s k u ­
s j i  n a d  A k t u a l n y m : k w e s j a m i  p o l i ­
t y k i  w e w n ę t r z n e j  i z a g r a n i c z n e j .  
P o i n c a r e  p S e d c s t a w i ‘1 jH-ogr a m  u r o ­
c z y s to ś c i  p o łą c z o n y c h  z  p o d p i s a ­
n i e m  p a k t u  K e l lo g a  i  z ło ż y ł  r e f e r a t ;  
o  u m o w i e  f l o t o w e j  z  A n g l j ą .

Z  p o w o d u  p o t w i e r d z e n i a  s i ę  w  h u  
d o m b ś ć i ,  ż c  d r .  S t r e s e m a n n  z a m i e ­
r z a  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  w y s u n ą ć  
k w e silję . o p r ó ż n i e n i a  N a m e n j i ,  R a d a  
m i n i s t r ó w  z a j m c n , ’a l a  s i ę  t e ż  u s t a l e ­
n i e m  s t o s u n k u  r z ą d u  d o  t e j  s p r a w y .

P o s i e d z e n i e  z w o ł a n e  z o s t a ł o  n a  
ż y c z e n ie  P ó ł n c a r e g o ,  k t ó r y  j e s t  z d a ­
n i a ,  ż e  t a k  w a ż n e  d e c y z j e ,  p o w i n n e  
z a p a ś ć  p o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  c a ­
łe g o  g a b i n e t u .

J  A P O N J A  A K C E P T U J E  P A K T  
F I O T O W Y .

L o n d y n ,  2 3  s i e r p n i a ,  ( T e l .  G . P . )  
R z ą d  j a p o ń s k i  u w i a d o m i ł  r z ą d  a n ­
g i e l s k i ,  ż e  J a p o n j a  z g a d z a  s i ę  n a  a n -  
g i c l s i k o - f r a ń c u s k ą  u m o w ę  f l o to w ą .  
J ó k  d o n o s z ą  z  T o k io ,  w s z y s j k i e  k o ­
l a  p o l i t y c z n e  w y r a ż a j ą  z d z i w i e n i e  i  
t e g o  p o w o d u ,  ż e  S t a n y  Z je d n io c z o iie  
c z u j ą  s i ę  z a n io p o J tó jo n e  z  r a c j i  t e j  
u m o w y .

mmmmammmm
ZJAZD  CZŁONKÓW SY N D IK A IU  

NAFTOWIXMx.
K raków, 23. sierpnia. (Tel. G. T.) 

Zjazd członków  Syndykatu N aftow ego  
rozpocznie się  w K rakowie 3 w rześn iu  i 
p o trw a  parę'..dni. P rz e d m io tem  o b ra d  z ja ­
z d u  będ zie  p rzed ew szy stk iem  załatw ien ie  
spraw ynialycli rafiaeryj i „skoordynowanie 
w szystkich  innów  uczestn ików  Syndyka­
tu m iędzy sobą a  e w en tu a ln ie  eentraliziu  
cja dalszych produktów  n eksporcie.

k o n g r e s  E u c h a r y s t y c z n y
W  .SYDNEY.

S yd n ey , 23. s ie rp n i;^  (Tel. G. R) W ie ­
lu  w y b iłn JJh , p rzed staw ic ie li K ościoła 
p rzy b y ło  tu  dz iś ra n o  z ró żn y ch  k ra jó w  
w' celu  w ięcia u d z ia łu  w k o n g resie  eu ch a­
ry s ty czn y m .

i
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Siada Lisi M o i  t i m  i  m
sprawę konfliktu polsko-litewskiego.

Ftząd polski nozostawi riate litewską bez odpowiedzi.
L IT W A  MA ZAMIAR W O GOLE N IE  Z JA W IĆ  S IĘ  NA O B EC N EJ S E S JI W  G E N E W IE .

JA K  L IT W A  S Z Y K A N U JE  T A ł t l i l
WILE&SKpS

Kowso, 23. ??11_i-■ ij.;i lei. Ci. P j.
Władze litewski?. odmówiły kirpcoui 
kłajpedzkinu udzielenia wiz n a  p rz y -  
jazd dn W ilna podczas trw ania Tar­
gów północnych. ' Prócz tego jąstrze- 
żfno 'kuprów, iż w rasie "uchylenia się

Ligi N arodów , 
delegacji liłew -
rozpoezynaj:jc:j

Berlin, 23 re rp n ia . (Tcl. G. P.) 
O m aw iając syluacj™  w konflikcie 
polsko-iilewskim  'koijfeąiouaPiit ge­
newski „Vossis^łi'q»Zcilung“ stw ier­
dza, że obecnie Rada Ligi Narodów 
prawdopodobnie na w niosek Polski 
zajm ie się całokształtom  polsko-li­
tewskiego zagadnienia i doprowadzi 
do dftfmifywnffgó rozw iązania. Ilząd 
litewski dotąd  nie doniósł sekreta­
rzowi generalnem u Ligi! 
jaki będzie skład 
skicj na IX. sesję, 
się 3 września.

W  genewskich kolach pHi l ic z ­
nych istnieje wrażenie, jakoby rząd 
litewski m iał zam iar ewentualnie, 
nie być rc prezentów anym  wogóle na 
tej p lenarnej sesji -Ligi Narodów. 
Rząd polski n idziatby się zm uszo­
ny, opierając się. na korzystnej opi- 
n ji św iata .w tym  sporze, stojąc ej 
zupełnie po stronie Polski, odwołać 
się w konflikcie litew sko-polskim  
do artyku łu  la  paktu o Lidze N aro­
dów, lub przedłożyć na podstawie 
a; L 11 ustęp 2-gi sprawę polsko-li­
tew ską plenarnem u zgromadzeniu 
Ligi Narodów'.

W  len sposób — kg®czy „Y ossi- 
sc.be Zcilung" — w eszła nadzw yczaj 
ważna kw estja - na porządek dzien­
ny sesji Ligi Narodów', wobec której 
ustąpiłyby w tleń  wszystkie inne 
kw estjc polityczne. N adzw yczajne
znaczeni.^ tak ie j sy tu ac ji dla n ie ­
mieckiej delegacji do Ligi Narodów*, 
dziennik berliński podkreśla w koń­
cu swych wy w pdów.

W arszaw a, 23 sierpnia, ('lwi. G. 
V.) W  związku z w yjazdem  m in. 
spraw  zagr. Zaleskiego do Paryża 
należy spodziewać się, że rząd pol­
ski pozostawi ostatnią notę litew ską 
bez odpowiedzi, przekazując roz­
strzygnięcie spraw y Radzie Ligi N a­
rodów.

W a r s z a w a ,  23 . s ie r p n ia  fT el. Cr. f O  
..R o b o tn ik "  ąL w K cdza, iż  n a le ż a ło  -snę 
sp o d z ie w a ć , że  tub d o jd z ie  d o  p o ro z u ­
m ie n ia  p ć rh ię d z y  P o ls k ą  a  L itw ą ,  liy - 
loby to  D ow iem  sp rz te .T ic  Ig, racją, 
b y tu  o b e c n i f a f f Ł iw m  1 i tew ek ieg o . . P i ­
sm o  d o w o d z i d a le j ,  iż  n ie  n a le ż y  p rz y -  
w ią z y w a ć  w ie lk ie j  w a g i  do s e s j i  R a d y  
L ig i N a ro d ó w , ja k a k o lw ie k  z a p a d n ie  
I r n  dSpy-zja, W a ld s s n a r a s  s ta w ia ć  lię- 
nzrie c o ra z  n o w e  t ru d n o ś c i,

Z A P R Z E C Z E N IE  „F E D E R A C Y JN Y C H 11 
B U JD

G d a ń sk , 23. s ie rp n ia  Tob G. TL). 
W’ ro z m o w ie  z M z e d s ta  w ici tTem ;.*ra-

S A M O B Ó JS T W O  PA R Y  M A Ł Ż E Ń ­
S K IE J  W  B A Ł T Y K U .

Gdynia, 23. sierpnia (Tel. G. P.i.
W pobliżu Gdyni rybąćy zauważyli iia 
falach Jódż, ;vf której znajdowało się i 
m ęsk ie  p;wl.o. l)w:hiKfeenil* ri.sLiliło. 
że łodzią tą  wyjechało m ło d e  m a fż a ń -  j 
s iw o  z  W a r s z a w y ,  które prawdopędo- i 
b n ie  p o p e łn iło  sa sa o b ó jr tw o , r z u c a ją c  
ste w morze.

W dy powinien zostaw
członkiem L 0. P. P

I g a s e h a  R u n d s c h a u "  minister sp ra w
zagra® kpHiyeb Eslgnji Ilabane stwier­
dź: ł, żo pcja-wiająe.o sioj\vVprasie ło­
tewskiej •wiaidompści, jakoby Apglja

po .porozumieniu Polski z  Litwą dążyła 
do federacji Polski z  państw m ii bnł- 
tyckiemi, są nieprawdziwe.

ud - t5$o 'Zalupu, ZOSl 
do cw »ovricd z iif iao ś  ci

EU

a i.ui pocni&nujei 
•sądow ej.

t m  nissłythm ssali M n t t
ZAMKNIĘCIE POŁOW Y SZKÓŁ POLSKICH NA POGRANICZU.

W ilno , 23. sie rp n ia . ('Fćt.tG. P.) W  d n iu  w czo ra jszy m  n ad esz ła  do  W ilu ł  w iad o ­
m ość, żc w tad ze  lilcw sk ic  p o stan o w iły  zam k n ąć  z p o czą tk iem  ro k u  szkolnego  
50 .p ro cen t w szy stk ich  szk ó l połsU ich, zn a j du jąc,yeh sic  w p o w ia tach  p o łożonych  na 
g ra n ic y  p o lsk o  - litew sk ie j.

\T  W IĘŹN IÓ W  POLITYCZNYCH 
W  PO N tEW IC Ż Y .

K ow no, 23. f c k u i a .  (Tli. G. P.) W  
w ięz ien iu  w P ou icw icży  w y b u ch ł b u n t  
w ięźn iów  po lity czn y ch . O sadzeni w w il­
go tn y ch  celach , źle odżyw ian i i n a ra ż a li ,  
na szykany  z ap ro tes to w ali p rzez  o g ło szę , 
n ic  g łodów ki. Nocy u b irg łć i k ilku  w ię- 
źniów  w ytnczioH o za m iasto . Wówęz.ys 
w ięźniow ie po w yk lin an iu  d rzw i w ce- 
lach  zd o ła li rozbroić, s trażn ik ó w , poczcm  
uciek li z ri ięz icn ia. j łrz y  pom ocy  w ojska  
część zbiegów  sch w y tan o , n iek tó rzy  
jednak, zd o ła li u k jS e  się w lasach .

o locie transatlantyckim.
W arszawa, 2

\Ycboy«.teggjpfc 
*!.fÓ TfnprbelC O !
dkiego i K u b a l i

3. sierpitiu (Tel. G. PA 
w rrfdo nirjsśt i,- p •.:.' J w u  - 

orio rna.iijijów [■dzikuw- 
liyly u5ogW ni®>-

w a r
rw**

■zed n a ć u w u rm  nocy* Amo- jJRlfnt-yku ] ! » 2  
Meteorokgiąufc

kledne, gabinet MHHblf. JSppraw JYujf.k. 
p o d je  do •wiadcanofci raport oficjalny 
ar.-jara Kubali z  IcLu, dato .'..my U  
fan. ze i-zpltala w JB&ryżu.

RAPORT:
Ę- .W odptwriadzi na depeszuj ?v* 

182-3 ■ grrrrisl.aneuHiTOną.itjsljująny opis
r.aidu Paryż— Nowy Jork : A; SsaKie-
rzo»a droga: Paryż - I.ori en. L — *S5fc*,'. 
Nosi Hj West, 39 suyN«*^T 28 Wcsl - 
Wysp^-Graziośa - 'Hal i ta x - Nowy torb. 
Ib Cs?*, c-flłUn: •j*w'!ż)iw:a jirfc J-jfejwfik* • 

•śnicj, rano, aby można by łą , wylądo-

G) Wyłamania lotu: w czacie pcl- 
j nego środka anlycyklonu atlantyckiego 
; n.a północ od Azorów, aby lerdeó na 
| jego południowej stronie tub środkiem, 
i U) Rola ohśady: Major Idzikowski
! s t a r ł ,  .Z a sa d n ic z e  p i w a d ź  o d e  ssanolotu 
] vr lesiĘ r ja d o w a k .il . ,  major Kubala, wr- 
I z n a  ■ fen ie  te rm in u  t e m o t u  n»a; w Jst*»- 
! t . : c  d P \ |E *  i i» ! c o r o lw z n y f a l i  i nw;r;:z- 
! ii.:'.'', l rL ię p iż e  riziuięzalnlc tW eH raJp . w- 
j r/..« iu  lotu źa lrż id r o;i pr, <■;/ y ryb '! V.j]). 
j- (drsari^a^ji. trn-z pmu#k- maj, łitejkcw-- 
I bbloąyu w  pilo.‘-cp:a:iu. B)1 P rz e b ie g  
• rabin: W j- rzu d d z io ń  ra ld u  7/^ O T -fp ę -  

daiyly |*-r*:ę;mj;icy 
1 stan. p o g o d y

U / K i e  e Ifc t e a i  ega i S i ; iII
OBAJ KEAJOBBWIE' ofbZYMAII ZLOTU KRZYŻE ZASŁUGI.

podjęcieW arszawa, 23. slcrgi;,i,ą*tdfch G 
Szal" dup. lY -t-^a Ltfhr:c.z,j'go MSWojftr 
pułk. Rayski, -w lnrk'ni,ą dLar^zglky 
Pifcudskic-go udekerewa* w z o ra j ma 
jerów Lutłwilta Idzikowskiego i Ka­
zimierza Kubalę złotymi krzyżami

zaahugi za pczysotow-anie 
lotu przez A,tlaatyk.
il C l/a j f f e i^ ^ ^ t i i l iW p r z y -

®  * i przW : p u łk .  R a y sk ie g o , k tó re m u  
z d a l i  r a p o r t  z  lo tu . W ąfb -rl *Scn «/•?! n - 

bsz.atuy powyżej. — ■£ .. v •

P aryż, 23. Pietrpnia, ÓTeb G- [’.) 
W L-orient gwtaJłpv.T\yt*li ile-
nKmslTecyij ro}aiió;y*tz:nyeh, \u k lar^Ę i 
wz-Pfii uti'L.1 k ilka tysięcy  mauttOstau- 
tów. Okazja., do nK u i^csd$#  b*!' d-z.ieii 
ui xlzin pretendenta do korony Jrancn-

ek ie j k s .  G u tse , T e o re ty k  M .nB uV kic4» 
uloim-re.rPzinu A fauw s w .y ^Ę cą ifip izeę ió - 
\v io n :> R .y  k tó rem  w z y d ą l  do  p ijŚ izeirt;!. 
'd e : n r # : a : \ '* n 's t e n i e ;  i o b a tr w a  z n ie ­
n a w id z o n e j  re p sb U k Ę

31
w  R u m u n i i

WŚRÓD ARESZTOWANYCH JEST WICEMARSZAŁEK 
POSŁÓW.

SENATU

Bukareszt,
Ś lc .fc tw o  w

23. sierpnia. (T cl.. Gę. 1*.) 
sprawie olbfjjymiej afery

po-
se-

w aferę. Z 11-tu nresztowancli, S 
sia ła  mandat powlski, względnie

naiK&wej pifśMwa kię, -mimo liczmych j satorski, 3 jest wyższymi urzęd-nikami
admiaiiistracji. Między e r o z b r a t  lymi 
z n # i u j o  ró w n ie ż  .wicemarszałek 
senatu cniz isd»v ćkipttUńńiitiyydi.'

ipeazkód naffeiikł.. Nagwyższy sąd :ru- 
nnniśki. v.'ydaf reżkaz aresztowania 11 
wpływowych JłpbWtSwi zoroicjKr.anycti

b'aro Office NatP- 
Wyż baramcitrycz- 

i ny '"wzdłuż cale.i drffll nńędzy Anglją 
I i j®irtuni r-ęPcP-eiiy av ton sposób, że 
j aż do Azorów był zapewiri-Ouy wiatr 
j x?omyśI»y południowo w&chuJsu, pocz»m 
j |#uh>dn:.&wy. wredżeśe polcinim^H za- 
| eJrnhii. Wzdłuż w^brzeiż* Amcrykań-
j skiego n:?.P*ż3Ri się ajjodziewiić mgły 

i silniejszych przeciwnych wiatrów
: i Z3chmin.i7.Bnia.

$ f  ART SAMOLOTU
! o wildze 8000 k|& odbyf sfe 3"pcrpniA 
| lir. o goclz. 4.45 czas Greenwicli. Sa- 
| mofo't lak szybko nabiera! wysoko-, 
i ści', żc 'Iłc/.piccznic: można było prze­

lecieć nad pagórkam i, leżącymi bez- 
; pośrednio na .północ od Paryża . na 

W37sokości 300 metrów. Po 20 m in u ­
tach zredukow aliśm y siln ik  o 100 
obrotów. Powietrze było mghsle, 
spokojne, widoczność 2—5 kilome- 
Irów. Ląd o>puściliśmy o godz. 7.28, 
m ając w iatr północno-wschodni. 
Szybkość, piatem ca 175 km.

Do gedz. 11 m e m ożna było ro­
bić obserw acji, poniew aż niebo by ło  
pok ry te  ch m u ram i, n ad  w odą zaś 
unosiła  sio gęsia m gła do w ysoko- 
ś*i 2 0 0  m ., z lew ając  się z  p ow ierz­
chnią  wody. Lot 'odbyw a! się nad  
m głą. O godz. 11 m gła zn ik ła , n ie ­
bo w ypogodziło sięi? D okonane obso  
w acje  u sta liły , żc w iatr żniós! nas 
nieco od w ytkniętej drogi i z n a jd u ­
jem y się w  punkcie  45 sh  Nowi i 
19 st. 30" W csl Szybkość płatowca 
180 kui. na godzinę. O godz. 17.30 
zn a jd o w aliśm y  się w punkcie 41 sl. 
(lo rd  i 23 sl. 30“ W est. Czas p iękny ,,^  
szybkość ISO km .

Od w yżej podanego p u n k tu  zm ie­
niłem  kierunek lotu na zachód, roz­
m yślnie

om ija jąc Azory 
celelu skrócenia drogi o 150 km . i kie
row alem  sic w zdłuż rów noleżnika 

j 41 sl. N ord aż do 27 sl. W csl. Godz. 
i 1.9.30: by liśm y  na w ysokości Azo- 
j rów . W  punkcie  41 sl. N ord i 28 sl. 

W est niebo zaczęło się chmurzy4» 
i lecieliśmy wc mgle. Szybkość 170 
km.

Godz. 22.30:
b y lb in y  w punkcie 41 sf: Nord .
04 sl. West. Gdv chciałem zm ierzyć
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zboczenie i w yszedłem  na spod 
płatowca, gdzie był zbudowany przy 
•rząd do mierzeiiiift-’:zauvvażyłeniJ że 
spodem  kadłuba przepływ a w  dość 
znacznej ilości o liw a. Zw róciło to 
m oją uw agę lem hardzicj, że siln ik  
nie w yrzucał na zew nątrz zużytej 
oliw y , gdyż kadłub zew nątrz był 
zupełnie czysty. Również major 
Idzikowski zauw aży ł wów czas m a­
ły  spadek ciśnienia w  manom etrze 
oliw nym .

Wyciągając jjj [ago (wniosek, ayąjjl 
grtóreś kaio silnika feycicźk olhya ;

posłaaewjlisioy zawrócić. 
N a jb liż e j  E n ajsfp w aly  s ię  A s n ry , k tó re  
ze względu na -mgłę i zachmuiBzjwiP 
itfeibo noc, a  -wirtjs bratic orjentacjT i 
wreszcię nidfcożilo^lft lodowania na 
■wyspach, nie nadaw ały się sta sratrzy- 
m anta Na lot do Nowej Ziemi nic 
mokną się było Kdeoyiłować z® rs zgle- 
o.o na odte.fl ilość 1700 kas ,przeciwny 
wiatr, mgłę koł-o brzegów, oraz brak 
linj.i. okrętowych, a zatem brak ewen­
tualnego ratunku.

W p p P ; R g o  t r z e b a  b y ło  iecicu w 
k.enm ka póin.ocno-wach.cdrrian, w y- 
ikoraystując d o g o d n y  w i a t r  i s t a lń -  
sio  d o le c ie ć  do H is z p a n ji .  Z a m ie rz o n a  
droga {n«echad»i wzdłuż kilku linji 
okrętowych. S z y b k o ść  p ła to w c a  200 
km.., (Rjtniacja nieco s tn td m m  z 
p o w o d u  c -b m u r i m g ty , -tk-sokośń to in  

Jbo drodze 
statków. W braku możności orientacji 
zboczyliśmy nieco na północ od wy- 
znaczonej drogi.

G odzina <j.45:

Punkt 45 st. ISnrit 11 st, W esiĄCidem  
zaoszczędzen ia  o liw y p rzy  o b ro tac h  inożjl 
wic najw ięcej zredukow anych. Szybkość 
1.10 km . Czas p ięk n y . Z n ajd o w aliśm y  się 
n  aoucinku liczn ie  uczęszczanej rinj i o k rę  
towej, n ied a lek o  już od b rz jjfó w  H isz . 
p a n ji. Z auw aży liśm y  w ów czas, żo w ska­
zówki) nionoiMClru o liw y zzczęla spada1 
do zera, wskazując na zupełny brak do­
p ływ u  oliw y uo siln ika.

Gdy k ilk a  chw il późn ie j p oczu liśm y  ' 
sw ąd  przypalonej oliw y, 

Zdecydowaliśm y się na „lądow anie*. Gj*- 
#o jeszcze  n a  tylejCęzasu, że m ogliśijiy  do ­
trzeć do jednego z dwóch widziuuyeb  
Stptków, rzu c ić  m u  zaw iad o m ien ie  o z a .  
m ia rze  ląd o w an ia . S iln ik  d aw ał ju ż  n a  
pe łnym  gazie  o 200 o b ro tó w  m n ie j, niż 
pow in ien . S ta tek  ,,S am os'* 'p łynący) z H am  
burg a , sp uścił z a raz  łód ż ra tu n k o w ą , p o ­
d a ją c  n a p rzó d  sy gnały  gw izdkiem , żcgżro- 
zum iał,

O siediiśm y na  m orzu . l ą d u ją ^  pod 
w ia lr  z z a trzy m a n y m  już siln ik iem . S a ­
m olot lekko osiadł, zanurzając .jedyn ie  
siln ik  I dolne skrzynia w  wodzie, W k il. 
k a  m in u t p rzy b iła  do  d ohr/.e .s iif utrzyiuw_ 
jącego n a  w odzie p ta luw cu  łódź i ząbralir- 
n a s  n a  pok ład . W  godzinę w yciągnięto  
rów nież sam olot, który przy w ciag m iu  
bardzo Uszkodzono, p rzy  ląd o w an iu  b o ­
wiem  jed y n ie  zostało złam ane praw e 
Skrzyd ła  dhlne.JN astępliy!go d n ia  ran o  o 
Rodzinie 0 p rzy b y liśm y  do  p o rtu  w Lei ■ 
xoces“ .

SĄDACH OKRĘGOWYCH I APELACYJNYCH,
(T elefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 23 s ie rpn ia , (s t)  K o­
m is ja  k o d y fik acy jn a  p rzy ję ła  p ro ­
je k t u s taw y  o p rzy m u sie  ad w o k ac ­
kimi w  sądarn okręgow ych, a p e la ­
cy jnych  i w  sądzie n a jw yższym . 
W edług  b rzm ien ia  p ro je k lu  u staw y

stromy m uszą być zastępow ane przez 
adwokatów, U staw a ta zgodna jest 
z praw odaslw em  państw  za ch o d ­
nich, gdzie oddawna wprowadzoną  
bezwzględny przym us adwokacki.

widoki

LEK A R ZE KAŻĄ M IN IST R O W I UDAĆ S IĘ  DQ. EG IPTU ,
B erlin , 33 s ie rpn ia . (T eł. G. P .) 

O rzeczenie}/ękąi’ZjL od radza jące  k a ­
tegorycznie Strcsem aunoro i w yjazd  
do Genewy, w yw ołało  poruszenie i 
sw tsłc ję . W  .kołach po litycznych  
\ w S p i ^  je s t ]U’zef>óiiiui,ie.'źc cyoiicc 

rteggj na czele d e l ę & j i  n iem ieckiej 
w G enew ie stan ie  sam  kanclerz . Z 
d rugre j strony tw ierdzą, żc k ic ro - 
\v«icl\y(> ddegatijh/pKą,jniic,iyp-n Schli 
beri.

Kwlia, 23. ^ierptiin. G. !•'.) Lcku-

ZA OSTATNIE DEMONSTRACJE ĄNTIWLOSKłE.
Slałogi.łdjj.gd. sierpnia ,(jTt:.l. G. P.). | kie zdarzyły «id-;.#s^inip. -\y Splicie, i 
M::» zagr. wystało -ifihśtjuo pejr Odpowiedź czyni zadość
sek&wa wloskidgo odpe-wiedś na notę Tracyistkiw żądaniom wyrażonym nrzeiz 
werbalną w sprawie iiK&ćknitów, ja- rxad "»łeski.

Ś lą s k i  k o n c e r n  g i e s c h e g o  w y d z i e r ż a w i ł  n a  35 l a  r gzeSC
TERENU FORTOWEGO.

(Telefonc-m od naszego korespondenta^
W arszawa, 23- sierpnia, (gPJjMąm. • pa&ofea, oraz nswyć i nnicttomić pod

jlrzetn. i. handlu zawarło -umowę z gq'.E- j polską banderą w.ł»sńy tsraai morski 
no-ś!a"s.kim koncrónem węgl-®wyitt (tie- j i  pojum-neści 10 %Ś» ton. G-iegche zobo- 
sćnegn. n-apntfty- kiórcj kamcwca ten i wiKjifflę się eksponować przez Gdynię 
obe^nje w poicie w  Griyas je y itj i | 55 tys. ton węgła maasięeamM. Jest to 
ren do ■wyłącznej eksploatacji na 35 | umowa podobna do tej, jaką w swoim 
lat, Wzaminn- za *p koncern m» swoim i czasie zawarto z  „KoŁurenT1. Cionaz 
kjSfctcra arnehomić urządzania mecaa- J oiel.niejsaemi węzłami łączy się a ł a n  
n-etsne do przeładunku węgla, które po j Górny Śląsk z  wybrzeżem morskiera. 
upływie koncesji przejdą na wfessmość i

rzo d o rad z ili, ab y  S lresem ąim  po  p o d p i­
san iu  p a k tu  K elloga niezw łoczn ie udał się 
na k ilkum iesięczny pobyt óo E giptu . W
s w a  w ie te j  z ap aść  m a  już*,Av n a jb liż szy ch  
d n iac h  decyzja .

B erlin , 23. s ie rp n i;® !(Tek G.fł?.) W ist- 
dfomofścgżc S trc sem an n  u ie  xveźmie u d z ia .  
fu w  Z g ro m ad zen iu  L igi N arodów , w yw o- 
ła laa iv  Genew ie ubo lew an ie . T w ierd zą, że| 
ró \y jiież  C h am b e rla in  n ie  p rzy b ęd z ie  do 

v G enew y. Natoim fast Tlriand ipVzyjedzie iflt 
Z gro m ad zen ie  Ligi.

ANGLJA ODCŻUŁA W ONifl JtENCJĘ 
WĘGLA POLSKIEGO.

W iedeń, 23. sierpnia., (Tei. G. P.) Do  
dzienników  tutejszych  donoszą z L ond y­
nu: O ficjalnie podają, że angielscy  w ła­
ściciele  kopalń ciążą do utw orzenia naro . 
dow ej kooperacji w spraw ach eksportu  
węgla. Jako pow ód przytaczają konkuren­
cję polską n a  rynkach zagranicznych.

PROCES ZABÓJCY LlZAREWA 
W LISTOPADZIE.

Warszawa, 23. sterpiiia. (Teł. G-. P.). 
"Śledztwo w  sprawie zamachu na rad­
cę sow. .poselstwa iJIB&gyJ sjest na u- 
kmlczonin. Sprawa WojcicchcwskiBłr1 
im! ,jm e  się na wokaJUtee sądu okr. 
w Warszawie zapewne w połowie li- 
słona da.

rL O— —
UltEGULOW ANIE SPRAW  SZKOLNI­
CTWA POLSKIEGO W PRUGIECH.
B e n in , 23; s ie rp n ia . (Teł. G. P.) P r u ­

sk ie  w ładzer zak o ń czy ły  o b ra d y  n a d  p ro ­
jek te m  dekretu, któryby uregulow ał sp ra . 
wę szkolnictw a m niejszości po lsk iej w  
ta ly eh  P rusiech. O becnie  w ładze u aw ią - 

■ zały  ju ż  k o n ta k t  w  te j  sp raw ie  z Polskim  
Z w iązkiem  Siow arz. szkolnych  w N iem ­
czech.

D EM O N STRA CJE A N TY R ZĄ ­
D O W E W  OSIEKUA

Białogró-ł, 23 s ie rp n ia . (T eł. G. 
P;1) W  O sieku p rzyszło  po naibożeń- 
s-lwic ża lobnem  za duszę Radjcza^' 
do w ie lk ie j Oemonsftrac^h G rupa 
‘d p R o n strao tó w  u rząd z iła  burz liw e 
za jśc ie  przed b u d y n k iem  rządow ym . 
D em o n strac ja  by ła  sk ie ro w an a  n rVhń  
c:iv,Tko rządow i.

REPRESJE PRZECIW  RADICZOWCOM?
Belgrad, 23. s ie rp n ia . (Tei. G. P.) Dziś 

o d lw fa  się k o n fe re n c ja  m iędzy  p le m je re m  
K oroszcccm  a  szefem  s tro u ic tw a  radykal­
nego D aw iJo w iczem . P o n o  d otyczyła  ona  
zarządzeń, które rząd ma v ydaf b ’ cc. 
ciw ko chorw ackiej pariji ch łopsk iej.

A TO  SIĘ  WYBRAŁ t
B erlin , 23 sie rp n ia . (T ej. G. P .) ' 

D zisiejsze posiedzenie D n ji m :ędzy 
p a r la m e n ta rn e j zakończyło ostre 
w ystąp ien ie  posła  m niejszości n ie ­
m ieck ie j w  p arlam en cie  czechosło­
w ackim  d ra  Medjnigerą, k tó ry  p o d ­
n iósł sp raw ę ro zb ro jen ia , p rzec iw ­
s taw ia jąc  rozbrojenie. ca łkow ite  
N iem iec (!)  : A iistrji —■ Polsce, Czc- 
choisiłowacji i  F ra n c ji.

'‘‘ J,NDBBEięPIEOENY“ ATI A CHE.
Helatagforę, a M. G.
Potwierdza B j ^ lUidoatr^ć. że .T&Sj 

.wjoty > Itihidą n a c is k  i ią  flpwspieisz& irfe 
Hlwołanfc* wrxer i j ią d  tińsM aWfMjJie 
y t̂Ą^Ft urego w Mos-zwie pnjit,. Dejmała-
e*w«, osterttżąijiac tphflriogo attache woj- 
sŁftWpgobh loASć' w d n u m słrae i
saatolótn w L«mim0ratbdB rabii adjącia 
IdthgfijrfioajBc, Pułk. Dejiueaeu-s został 

®reazh>w!a»p a iwietępnio w stałek in- 
l i.-rwtmciii d ypjIfnCTyczrrie.] wyp^isączon \ 
ii6 w J n o ó ć .

HOBlETĘ 1 TROJE DZIECI ZNAŁA ZŁ W.ĄZ W WIFZAOH. — RZEKOMY 
RABUNEK PRZY POMOCY NAMÓWIONYCH SĄSIADÓW.

(Telefonem  od nasjrego korespondenta ■

b io ta  bś-w iadczyła, co n a s tęp u je : M ąż je j 
byl bA: posady , w sk u tek  czego  p o p a d li w 
d ług i. O s ta tn io  W asilew sk i o trzy m a ł p o sa ­
dę ik S ę k a t  sp ta tą ć  d ług i. M iał n a  te n  cel 
p rzy g o to w an e  90 zł. Ale i żo n a  jpgo m ia­
ła rów nież długi, zac iąg n ię te  w  tajeinnieV  
p rzed  m ężem , *>o stanowił" przeto zdobyć | 
pieniądze drogą sym ulacji rabunku. —  
W sp ó in ik o jji je j, k tó rzy  ją  i d z ieci1 p o w ią ­
zali, szuka obecnici p o lic ja .

WjjEsaw.’., 23. sierpfcutS. (st) ijSLzo- 
raj w rj\‘.nV(i(i!jiii.Me fjqd Iw ars^ lra ru- 

■bejtni  ̂ „hiilj®) WslSjtew-iski wt»o%szv 
do tlotn-ir ujrzał ślady raihuaik u. RzĄ-j 
czy były z  feaPKdwryry.rfć^ie. Na 
łóżku I»»iłla zwiątsaua jego żon?,, uiek 
przytomna. W a% pcnv?kt roznjfeązał ją 
i zaojął cu îtr.' I

Na pyUifte, co sio siało, diala zala- 
kstn i cło ^bMKĆgia, żo Stra®ła mo- 
■w ę.^.Srążjńodiit :o.i o tó w ek  i .jla-picr. 
Z n:i»7i.sa;Tlycti sjSwi\A>wjedziapjj SÓę, jP 
więczAc dp jggLfińafekjfll.ią wpadło 2
ja k.k | ś  esoiloi ni.ków i  ;z,aż;ądato w ęfiiaiirici
p ie n ię tb ty .  iyrciijj jEtsiltswaka ajjuiówiki., 
btpidyoi rzucili się iw nią i ng8«BpJóa» 
młotka w głowa pr,zbawili ją pizyto^- 
raaoi, potsm związali ją i rzucili na 
łóżko, llów ffih |*iyę zwiąaali troje 
małych dzó.ec;, puczem zralK-KSfazy 
9 l  z ł. ,  z .b ifcfi’.’ S k u tk iem  L u ^ y z S K u  
W;iS:ilo\v,skac siiUUta -n»T ę.

M ąż osw obodził p rzed ew say stk iem  dzie

ł łRi:M.FER BARTE1, W  NORYM­
BERDZE.

Berlin, !i3 s ie rpn ia . (T eł. G. P.) 
„Beri. T irgeblałt" donosi z N o ry m ­
berg j-i, oczeku ją  tam  p rzybycia
p fem je ra  B arlla , k tó ry  sw em  dzie­
łem nankow em  I.: „Perspektywa  
w  m a ła rs tw ic “ zdobył rozgłos św ia ­
towy-.- P re m je r  Ban-lei, klony .w d r u ­
gim  tom ie sĄ;ego dzieła  szczegółowo
um ów i p race  Df„relJ™ p rzy b y w a  do 

ci z w ięzów , a n a s tę p iy e  |ą \v ia d o m il p o .  J'N o ry m b e ig ji, a ł.iy  p rzeslud jow ać 
lieję. W zię ta  w krzyżow y ogień p y tań  ko- j w ystaw ę d z i e ł  D u m a.,

ODEZWA VENIZELOSA.
Ateny, 23i. s ie rp n ia . (Tel. G. PA P rem - 

j e r  V enizelos w y d a ł do  sw oich  zw o len n i­
ków  odezw ę, w  k tó re j  p o d k re ś la ją c  z w y . 
c ięstw o rz ąd u , w zyw a do  złagodzeniu  
w alk partyjnych i zaprzestania dem on­
stra cji przeciw  wrogom  politycznym .

AMNTAT.1A W AŁBANJł.
Wwsdgii. sierpnia, (& L  G. P.). 

Donoszą z Tirany, że Achmed Zogu 
po esto szw ą ip  go królami, w y d a  sjn u e-  
atją d la 'prztjstęjmiiw -ipulityczmych i 
pospolitych. Wstrzymano kilka 4i$ro- 
ków śmierci, wydanych przoz irybu- 
n a Mvb3| n «.. pa ń s t w s  " •.’

WYCrEG7KA Z RUSI PRfYKAPP,, 
NA TARGI WSCHODNI?.

Wa.rss.a-wa, -23. sierpnia (Te!. G. P.j. 
Mj:g. Spraw Zagr. o teynlało  z  Użho- 
njdu (R-uĄ podle.1 zawiadumionicj że 
•nth-Targi W trfiodnie k'jjqay'b,ywa w y 1 
c i^b ^^N  złoctona -z 2 0  b a R l  [fotl • kie- 
rnwniciwein i aż. BjapdjeKa.. W. wy 
ciMace b k R  udział "lyyfittni rolnicy, 
wraiarze; ogrodnicy i Jo sM ®  którzy 
prayfoywAja <jfe PołryJvi d la  zgepajo- 
inieńjjjdSjłi^TOzy tej sposohriości z na­
szą gospodarką leśną i rotaą,
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tory rozegrał sio przed 9 laty.
J M  BOLSZEWICY ZATOPILI W 1919 R. ANGIELSKĄ ŁÓDŹ PODWODNĄ „L. 55“.— OBECNIE WYDOBYLI

JĄ Z DNA MORSKIEGO Z 43 TRUPAMI.
Ryga w sierpniu.

(eg) Świat obiegła wiadomość o wy 
dobyciu -z dna morskiego przy brze­
gach Finlandii, w  zatoce Kaporskiej 
angielskiej łodzi podwodnej „L. 55“.

Łódź wydobyli ci sami, którzy ją 
zatopili —• bolszewicy.

POSZUKIWANIA PROWADZONE 
W TAJEMNICY.

Od kilku lat prowadzone były ja ­
kieś tajemnicze poszukiwania w  zato­
ce Fińskiej dla odnalezienia aato-pi o - 
mego statku. Powszechnie sądzono, iż 
chodzi tu  o jakiś transportowiec z bo­
gatym ładunkiem, tub kasę jednego z 
■rosyjskich krążowników, ciśniętą. do 
morza w okresie walk domowych w 
Kronsztadzie.. Bolszewickie wftudze 
wiedziały jednau debrze, czego szuka­
ją na dnie zatoki.

Dopiero obecnie, w racając z manę 
wrów sowieckiej floty „■czerwony ka­
pitan" M nkłewkz zdołał zabrać pew­
ne wiadomości o miejscu, w którem 
znajdowała się od 9 lat zatopiona an­
gielska łódź podwodna, nieszczęsna 
„L. 55“.

Wobec tego, żc o zatopieniu łodzi 
amgi etekiej na  wodach rosyjskich nic 
dotychczas nie było wiadcmem — a 
tajemnicą znali jedynie bolszewicy i 
admiralicja angielska, zrozumiałą sen 
sae-ję wywołała wiadomość o podnie­
sieniu z dna morskiego zatopionej ło­
dzi z 43 trapu/mi. I teraz dopiero bol­
szewicy ogłosili w  jakich warunkach 
zatopili łódź.

UKRYTA WOJNA ANGLJl Z ROSJĄ 
W 1918—1919 R.

Po 'przeprowadzeniu przeszło 200 
jednostek bojowych byłej iloty carskiej 
z  zamarzniętych zatok Fińskich do 
Kromsztaditn, pod dowództwem adm. 
Szczastnyja, rozstrzelanego później 
przetz bolszewików za to, iż ocalił flo­
tę przed jej konfiskata przez Anglików 
!'jb wrięciem d*o niewoli przez Niem­
ców — flota bałtycka wpada w ręce 
bolszewików i zostaje uwięziona pizy 
samem ujściu Newy. Na podstawie 
5-tego punktu 'traktatu Brzeskiego 
,,czerwonej flocie" nie wolno opusz­
czać swego 'przymusowego miejsca 
pobytu.

Niemcy bardzo bacznie pilnowali 
przestrzegania tego warunku, parali­
żując najmniejsze usiłowania wypły­
nięcia rosyjskich torpedowców na 
merze.

Kiedy w ybuchła rewolucja w Niern 
czech, flota niemiecka zmuszona była 
spiesznie opuścić Bałty je. Skorzystali 
z tego bolszewicy, a zwłaszcza załoga 
niektórych torpedowców i zaczęli u- 
rzą.dzać zupełnie jawne napady kor­
sarskie na morzu, bombardować m ia­
sta ina wybrzeżu baftyckiem, rabować 
okręty, wiozajce żywność dla wygło­
dzone] ludności Łotwy, Estonii, sze­
rząc niesłychaną panikę.

Podczas jednej z takich „wypraw" 
bolszewicy zatopili trzy handlowe pa­
rowce angielskie z żywnością.

ANGIELSKA FLOTA NA BAŁTYKU.
Wówfczas na wody Bałtyku wpły­

nęła wielka eskadra floty angielskiej
pod flaigą konto-admirał a Gowana.

W Kronsztadzie i Piotrogrodzie do­
konyw ano w owym czasie masowego 
tępienia byłych oficerów carskich,

zwłaszcza bezlitośnie topiono ofice­
rów m arynarki. Flota sowiecka znaj­
dowała się w stanie całkowitego roz­
kładu — przeciwistaiw|ieinie się angiel­
skiej eskadrze było niepodobień­
stwem. Mimo obecności krążowników 
angielskich na  wodach Bałtylku, na­
pady korsarskie trwały dalej. Wów­
czas z rozkazu kontr-admirał a angiel­
ska flota zaatakowała flotę sowjfcoką, 
zadając jej w  ciągu jednej godziny 
krełzo dotkliwe szsody.

ŁÓDŹ PODWODNA „L. 55“.
W pierwszych dniach czerwca 1918 

roku z Biorija, gdzie znajdowała się

baza -operacyjna floty -angielskiej w 
kierunku Kronsztadu odpłynęła łódź 
podwodna „L. 55“, na której znajdo­
wało się 43 osoby załogi. Łódź przy­
była dopiero przed paru dniam i z An­
glii. Kiedy minęło parę dni i łódź „L. 
55“ nie wracała, powstały przypusz­
czenia, iż spotkało ją nieszczęście i za 
tonęła. Przypuszczenia te potwierdził 
rapomt admiralicji brytyjskiej, która w 
dniu 9 . czerwca doniosła w tajnym ra 
porcie gabinetowi o katastrofie. W ia­
domość tę. jednak trzymano w  głębo­
kiej tajemnicy.

Obecnie sowjecki komisariat „czer­
wonej floty" ogłasza własny raport -o

A P O LLO
Dziś p.emiera wie'kisgo podwójnego programu

H A R R Y L .E D TK E  i Ossi Oswalda
w  przepięknej kom edji N O C  S Z A Ł U  

I H in  T  n - T in ,  jako postrach  p u szczy .

im i  swreh gortim
wojennego okrętu angielskiego.

Londyn, 23 sierpnia. (T el. G. P.) 
R ząd  ro sy jsk i zaw iad o m ił rząd  a n ­
gielski, że n ic  może się zgodzić na to, 
aby angielski okręt w o jenny za w i­
nął do jednego z rosyj-skich portów  
celem  w zięcia na pokład szczątków  
angielskich m arynarzy, którzy zg i­

nęli z powodu zatopienia sw ego cza­
su łodzi podwodnej w zatoce fiń ­
skiej. Rząd rosyjski zgadza się jedy­
nie na przybycie handlow ego okrę­
tu  angielskiego lub w ojennego okrę­
tu  jednego z państw  zaprzyjaźnio­
nych z Rosją.

Naręczniafy alkoholem Moczek
WSZCZĄŁ W IELKĄ AW ANTURĘ NA GRÓDECKIEM.

Lwów, 21 . fń&pp-nfa.
(—) F u n e jo u a r ju sz e  VI. K o m isa rja tń  

stoczyli w czo ra j w ie lką  b itw ę  z n ie ja k im  
P io tre m  M ockiem , zam ieszk a ły m  p rzy  uli_ 
cy  T ra u g u ta  2. M ocek b ęd ąc  w  s ta n ie  p i ­
ja n y m  n a jp ie rw  n a p ad !  z rew o lw erem  w 
rę k u  na. re s ta u ra to ra  W eisb e rg a  p rzy  u licy  
G ródeck ie j 29. ale  n a  szczęście n ik o g o  ta m  
n ie  u sz k o d z i(. S tam tąd  u d a ł się do  dom u

i tu ta j  znow u  w szczą ł olbrzym ią aw antu­
rę  7. d o zo rcą  t.cj rea ln o śc i Jó ze fem  K re. 
siem , k tó reg o  u siło w a ł rew o lw erem  s te r­
ro ry zo w ać , a  gdy z jaw ił się z in te rw e n c ją  
p o ste r. L achow icz w  to w arzy stw ie  poster. 
C zernaszczana, ro z sza la ły  ap asz  obu zra . 
nil. Z tru d e m  u d a ło  się go u b ezw ład n ie  
i o d staw ić  do a resz tó w  po licy jn y ch .

B M W .
FARASEJ MŁÓCIŁ GO DESKĄ, A MY OKO NOŻEM ROBIŁ MU HARAKIRJ.

Lwów, 24, aienpim-a.
C—) Trzej parobcy ze Szczeroa G rze­

gorz My czako, Aleksander Fararej i Mi- 
crał .Adamski, mając już od dłuższego 
czasu porachunki z Aleksandrem Ber- 
nadem, udali się przed kilku dniami do 
dorn/u Tekli Adamskiej w  Ostrowie u a 
poprawimy wescilne, gdzie spodziewali 
siię zasiać sweig-o wroga. Istotnie u j­
rzawszy go tum,, postaaiowiłi wroga po­
bić. Pierwszy ruszył do ataku Faras-ej 
i zaświeciwszy elektryczną lataTką w 
oczy Bernadiowi, wyrwaną deską <z pło­

tu począł go bić, a  rdwnecześnfe Mycko 
rzucił -się na niego z  nożem, w ręku, 
przyczemi pchnął gio w brzuch i po­
ciągnął nożem do góry laik, że zarobił
mu otwóT ca  20 cm. To ni e wystarcz&fc 
oprawcom, którzy je-gzeze kilkakrotnie 
uderzyli ofiarę kołem po głowie tek, 
iż nieszczęśliwy padł n» ziemię nie­
mal bez życia. W stanie aiiieprzyfoini- 
nym ofiarę besljaflstwa odiwieztono do 
szpitala, gdzie następnego dnia wsku- 

j tek odniesionych ran zmarł. Sprawcę 
zabójstwa areszt owan-o

okolicznościach w jakich rozegrała 
się la  tragedja morska.

„4. czerwca 1919 roku dowództwo 
czerwonej floty dało' rozkaz wypły­
nięcia na morze dwom torpedowcom 
„Gabriel" i „Hazard". Torpedowce u- 
dały się do zatoki Kaporskiej celem 
stwierdzenia, czy znajdują się tam si­
ły nieprzyjacielskie. Wkrótce zauwa­
żono wystający z  wody peryskop ło­
dzi podwodnej, która -przy zbliżeniu 
się torpedowców' zanurzyła się w wo­
dzie.

Angielski o krążo wniki za-częły się 
zbliżać, wobec czego „Gabrjeł" i „Ha. 
zard“ zawróciły i poozęły spiesznie 
zdążać do Kronsztadu, aby uniknąć 
walki z silniejszym przeciwnikiem. 
W tej właśnie chwili zostały zaatako­
wane przez „L. 55“, która skierowała 
d-wie mimy w kierunku isowjeckicb 
torpedowców. Miny przeszły obok, zaś 
„L. 55“wynurzyła się z  morza, aby 
stwierdzić efekt swych pocisków.

Torpedowce sowieckie dały safwę 
armatnią. Na miejscu, -gidzie 'znajdo­
w ała się angielska, łódź podwodna- pod 
niósł się słup wo'dny wraz z dymem, 
widoic-zne były w  powieteau meta-Iowe 
części łodzi. Wkrótce na tem samem 
miejscu wytworzył się bardzo gwał­
towny wir wodny, z którego z ogrom­
ną siłą. wydobywało się powietrze. — 
Łódź „L. 55“ poszła na dno. „Hazard" 
i „Gabriel" wróciła do swej bazy.

TRUMNA Z 43 SZKIELETAMI.
Dziś bolszewikom z -ogromnym na 

kładem pracy udało się wydobyć z 
dna morskiego zatopioną przez nich
łódź. W lodzi zniszczoną została po­
ciskami cała przednia część i dział 
maszynbwy. Przy działach, w -kabi­
nach znaleziono 43 szkielety ludzkie. 
Ciała eoslały zjedzone .przez ryby 
m-or.skie. Pr-zy jednem z dzi-ał zastygł 
w pozie, ładując nabój, marynarz z 
ręką kurczowo zaciśniętą przy zam­
ka...

Bolszewicy mają .zamiar i obstają 
przy tem, mimo nalegań rządu an­
gielski ego o wydanie zwłok — po­
chować angielskich marynarzy z  
wszystkiemi honorami wojskowemi.

Oczywiście pnzy tej okaa-ji wydaną 
została odezwa, -w której bolszewicy 
oświadczają., iż angielscy marynarze 
nie byli ich wrogami, gdyż w bój po­
siał ich „imperialistyczny rząd". Za­
pominają jedynie o tem, że fl-ota ah- 
gidska broniła wówczas ludności, któ­
rą bolszewicy okradali z prowiantów, 
rabowali bezlitośnie i gnębili.

Malce zatrat się do m g ł a
I ZABIŁ KOBYŁĘ Z FABRYKI „ KŁOS".

Lwów, 21, isieaipni-a.
(—) W VI Dyon-ie Taborów przy ul. 

Janowskiej pełni funkcję wartownika 
Kazimierz Nowak, zani. przyi ul. Szep­
tyckich. Wczoraj w: pofudinie 18-letni 
syn jego Roman, przyniósł ma, jak to 
czyimi,ł codziennie obiad, a  skorzystaw­
szy z chwilowej nieuwagi ojot, wziął 
z wartowni nabiły karabin Wecmdia

i wyszedł na ulicę, gdzie manipulując, 
wystrzelił. W tej chwili prżejetżdlżal 
ul. Janowską z  wózkiem żąpttziętż-oniyni 
w jednego- konia BrontoUaw Kondiak, 
woźnica z  -fabryki ,,K.ł-os“, a  kula wy- 
p-u®zic:zo-n.a przez niefoiriurtnego Strzel­
ca, zraniła konia w głowę, wyrządza­
jąc szkodę na 900 zł., gdyż koń padil 
tilu p em .

Fura przejechana 
przez pociąg.
Nieostrożny woźnica zginął.

Lwów, 24. siiealpnia.
(—) Przedwczoraj o goidiaiin-ie 9 -tej 

pociąg oisobowy, jadący z Janowa do 
Jaworowa pod Rcffniainó-wką dolną, po-w. 
Gródek Jagdellński na. prze-jeźdzto na­
jechał na fmę chłopską, powożwruąi 
przez Demka P a  rad oka- Pracz niego 
zmajdlowiał się na furze Jan, Kóst-ilkfc. 
Skutki najechania były okropne; Para- 
sink zginął na miejzcu, jalk rówinieiż 
koń, zaś Kostiiuk doznał lekkich- obra­
żeń. .Mc wyka-zaly przeprowadizione do-- 
chodee-nlia. winę wiyp-adiku pom os-i Pa­
ra siak, który nritmo- analków ostrzegaw­
czych maszyni-sty usilorwiajł p.rzeiec.hać 
iprze-Z lor, tuż przed pociągiem, jedm-ak 
konie sfAoBZfyły i spowodowały kute-, 
sta-ofę.
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Odnowienie cerkwi 
katedralnej

iw . Jura w e L w ow ie.

lw ó w ,  w  sie rp n iu .

(D) Jednym z n a jp ię k n ie js z y c h  g m a­
chu''’ we Lw ow ie je s t  b ezsp rzeczn ie  c e r .  
kiew  katedralna św . Jura, zb u d o w an a  w  
s ty lu  b a ro k o w y m , p rzech o d zący m  w  r o ­
ko k o . W  te in  sam em  m ie jsc u  s ta ła  k ied y ś 
drewniana cerkiew ka w ybudow ana przez  
ks. D a n jlę  d la  b ra ta  sw ego W asy lk a  i b y ­
ła  k o leb k ą  B aży ljau ó w . Po p o żarze  w  ro ­
k u  1310 p o staw io n o  ta m  eerkiew  m urow a­
ną, która przetrwała do r. 1744, a  po je j  
z b u rze n iu  ro zp o częto  s ta ia n ic n i  ó w czesn e , 
go m e tro p o lity  A tanazego  Szeptyckiego, 
budow ę dz is ie jsze j k a te d ry  ze sk ładek wy  
noszących przeszło pół m iljona z łotych  
polskich. T ak  sam a  b u d o w a  cerkw i, ja k  
i je j w ew n ę trzn e  u rz ąd z en ia , rzezb y  i t. d. 
są p ierw szorzędnej w artości artystycznej, 
lecz ząb  czasu  i w pływ y a tm o sfe ry cz n e  w  
p rzec iąg u  p ra w ie  dw u w ieków  z ro b iły  swo 
je  la k , że odno w ien ie  te j p rześliczn e j b u ­
d o w y  s ta ło  się piekącą kon iecznością  i w 
ty m  celu  p o czy n io n o  ju ż  odpow iednie  
przygotow ania.

Godzi sic zaznaczyć , że ja k o  je d e n  ze 
sta ry ch  zab y tk ó w  z n a jd u je  się tam  po  
d z ień  dzisie jszy , dzwon w ylany przez ihn- 
m en a  E w tym jusza (1342—1344.) n a  cześć 
chw ilow ego  w ładcy  ziem  cze rw o n o -ru - 
sk ich  (do r. 1349) k sięc ia  litew sk iego  L u .  
b a r ta  D ym itra .

P ro je k ty  o d n o w ie n ia  b ęd ą  s ta ra n n ie  
b a d an e  przez  ks.. m e tro p o litę  S zep ty ck ie ­
go, a  zapewne, z a in te re su je  się n iem i i U- 
rz ąd  k o n se rw a to rsk i.

Zam iana paszportów 
na dowody osobiste.

Lwów, 23. sierpnia. 
Władze adtornisiSacyjne wyjaśnia­

ją, żc zamiana paszportów zatgranicz- 
■•nyóh na dowody osfclbiste krajowe, któ­
re- zwykle zostają zabrane 'przy wy- 
jeżdzie za granicę,-' itskulecznóańd rao- 
&e być tylko w t y c h • starostwach, które 
wydały doiwód zs-granicznię.

Zgłoszenia po odbiór dowodu oso­
bistego krajowego w tych wypadkach 
Ciuszą być dokonywane osobiście lub 
przez osoby, -posiadające-' odpowiednie 
'upoważnienia.

Każdy powinien zostać 
członkiem L  0 . P . P.

Obrazy na wagą złota
NA PIĘ({W SZEM  MIEJSCU RAFFAEL. — MADONNA COW PERA. —  ARCYDZIE­
ŁA REMBRANDTA. -  OBRAZEK LIONNARDA DA VINCI. WSZYSTKO W Ę D R U . 
JE DO NOWEGO ŚW IATA. — W  E U R O PIE  CORAZ MNIEJ STARYCH OBRA­

ZÓW .
Londyn, w  sierpn iu . 

(II) O czyw ista —  n a  w agę z ło ta  n ie  
k u p u je  się obecn ie  dzieł now oczesnych  
m alarzy, zw łaszcza, żc p rz ew a ż n a  ich i- 
lość, to  p ro d u k ty  przem ijającej m ody i 
krótkotrw ałych prądów artystycznych. —  
O lb rzym ie  sum y z ap łaco n o  w  o sta tn ich  
czasach  za  obrazy starych m istrzów.

N a p ierw szem  m ie jscu  sto i Rafael. A* 
m ery k ań sk i u iiljo n e r , Ph. T. E llis , n a b y ł 
n ied aw n o  obraz przedstaw iający Matkę 
B oską, b ęd ący  w p o s ia d an iu  pew nego  
lo rd a  ang ie lsk iego , a  zn an y  w śró d  kó ł 
a rty s ty c zn y c h  i k o lek c jo n ersk ich , w edług 
po p rzed n ieg o  w łaścic ie la , ja k o  

„M adonua Cowpcra“.
P rzez  w szystk ie  a u to ry te ty  u z n a n y  za  a u ­
ten ty k , p o w ęd ro w a ł w sp an ia ły  ob raz  

za cenę przeszło sześciu m iljonów  
zlot j eh

do  posiad łości E llisa  w s tan ie  M assachu­

setts. Z n an y  p o śred n ik  D ureen p rzep ro w a  
d z ił tę  t ra n z a k c ję , zarabiając na tern gru. 
bo.

Z a O cean w y em ig ro w ało  jeszcze k ilk a  
in n y ch  a rcy d z ie ł m a la rs tw a , c ieszących  
się stawą św iatow ą. P rzed ew szy stk iem  
Rcm brandta p o r tre t  H eńrjctty S toffeis, 
n a leżący  d o tąd  d o  n iem ieck iego  zb ie racza  
H ndigera za cenę

m iljona złotych, 
a d a le j za  ró w n ą  cenę  dwa inne dzirła  
w ielk iego N iderlandczyka. Je d e n  z n ich  
p rz ed s ta w ia ją cy  $tarca z torą, a d rug i 
m łodzieńca w stroju  szlacheckim ; oba  n a ­
leżały  p rzez  d z ie s ią tk i la t  do  ozdób a n ­
g ie lsk ich  zb io ró w  p ry w a tn y ch .

P o n a d to  sp rz ed a n o  do A m eryki, o b ra ­
zek L eonarda da Y inci za  cenę  700.000 
z ło tych , p o r tre t  m ło d z ień ca  pęd zla  Dfirc- 
ra i dw a  o b razy  G a in sb o ro u g h a  za  cenę 
rów nież  b a rd zo  w ysoką.

O M :  M l  t t u  H i :  nieznana.
DOiN ALFONSO LOUIS DE BOURBON. RZEKOMY STARSZY BRAT
Kr ó l a  h i s z p a ń s k i e g o . — c i e k a w a  h i s t o r j a  n i e b i e s k i e ­

g o  PTAKA. — ZNOW U POTKNĘŁA MU SIĘ NOGA.
W iedeń, w sierpn iu .

( I I )  P raw ie  od trzech  la ł pod ró ­
żu je po E u ro p ie  kawaler księżyca, 
k tó ry  -nazywa siebie księciem  A l­
fonsem  L udw ikiem  de Bourbon i 
u trzy m u je , że je s t 

starszymi brałem  panującego  
króla hiszpańskiego.

P rzed  dw om a -laty ju ż  ośw iadczyło  
poselstw o h iszpańsk ie  w7 W iedn iu  
m in is te rs tw u  sp ra w  zagran icznych , 
że k ró l h iszpańsk i

nie posiada w cale brata.
Don Alfonso L ouis d e  B ourbon g ra ­
sow ał d łuższy  czas w S zw a jca rji, 
poczem  u d a ł się do B udapesztu , 
gdzie go n iedaw no  uw ięziono i w y ­
siedlono.

A te raz  p rzyby ł do W ied n ia . Z a ­
m eldow ał -się w G ran d -H o te ln  jako  
Louis de Bourbon

am erykański poddany, 
u rodzony  w Gałaezu, w  Rum unii. 
O skarżono  go o fa łszyw y  m eldunek .

Don L ouis de B ourbon posiada
w m m m m m m m m m m  * □
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ANDRE BIRABEAU.

Kto to był?
.— K o ch an a  .przyjaciółko!... PytaŚE o 

w iadom ości z zaink-u G-relegueś? Mogę ci 
je p rzesiać, są  b a rd zo  ciekówe i zdziw ią 
cię napeiwin-oj.

Wyobra-ż sobie, żc pewnego dmaj ufchy 
lily  się d row i b u d u aru  parni Greiegues. 
A w bud u arze  -tymi b y ła  w łaśn ie  parni Gre 
leg-ues i  R-otórt Jóuiire T en  sam  w laśufe, 
'kśtóineigó żartob liw ie  nazy w aliśm y  m ałym  
Robertem .

Diziwł-sz się. prawda.V:.-. Ppwisitłaiaz. że 
lo n iem ożliw e... Parni G ielafiies i Robert... 
A i-ednelk..

N iów iełe jeat wpiralwdziie ko b ie t n-a 
św iecie, k tó rym  imńżńa z-aufać, a le  .zda­
w ało się, że palni Grelegu-es n a le ży  do rzę 
dn tych  osób, k tó re  p o d . -względem aruoitli- 
w-ości nic n ie . pów aianm ają ' do życzenia. 
Gziaiiisniy ją jatk an io ła , a  wystonózy lo, 
liy się  u ch y liły  drzw i-—

W chw ili bowiem , gdy dfz\v-i się o- 
HHwty, palni Grele-gues li mady Jo w re  byli 
w itdńm  s ia n ie  d u ch a , że orpojpld popełn ić 
najw iększe głupstwo-.. Ńo — i- papekn-ili 
j-edito -z -tych, n a  k tóre  pozw alają  sobie 
wpzyisicy zakpótóańi. Robert byl wlaiśrtie 
żwlróbbiuy ólećSmi do drzw i. a pan i Gre-

Isgueis -mi-ają. oczy zamknięte, wobec czego 
drzwi otwarły się. i zau&inąly, a -koebain- 
kayyj-e nie spc-sfarzegH, kto przez. nic zaj­
rzał- do buduaru. Gdy opnzyitoinimeH i wy­
biegli na fcurytara- — o*kć®a już oHś było.

Możesz sobie wyobrazić,' draga. peizyjib 
ęióllko, ich niepokój. Kitel zaj-nzai do poko­
ju. atol się- świadkiem drastycznej śceny. 
a ońi nkff wiedzieli "kto. to był. Długo za- 
stoiw-właJi się nad lą zagadką. Usiłowali 
odgadnąć ze sposobu oSwoWia i  siły z,aim- 
fcnięoia osobę, k-tćr.a ataki, się posiadaczką 
ich tajemnicy — lecz naipróżno.

Poczęli więc sabi-o .nawzajem czynić 
go-nakite \vymó\ykli 'i wyróućać in-i-ebe-k-oż- 
noCći co właściwie oie miało senSu — 
winę hów-ian ponosili w-spólnie.

Wyobraź sobie ich adeberwoiwaitie 
przy śniadaniuI Oboje unakSuH wzroku 
wapćjHiieśia-rlińków, ukradkiem jed-iA b-a- 
ezin-jó ,ich obserwowali. Któż; to mógł być. 
Ktoś ąe sluiżby, -ozy może' Ifctóś -z gośc-i?...

Pa śndwtóuu parni Grelegues szejpnęla 
dio ucha Rober łowi:

—, Detszlapt do -wn lasku, że' tło pewnie 
była Liz-ebta. Tylko ona przychód®! z-raina 
do. qi-e,gio buduipru. A'5'napewno craa. zam- 
kinnlia laik dysk-retnio drzwi, jest mi ta i 
wtCmna!...' Zaryzykuję i zśatpyte-m ją -o to...

Pr-zy-wolała p-efe-ajówkę. Liizelifca ponróu 
•ii,a lapiej asjeintówać się w życiu swej 
parni-,‘ ma bó&te® o wiele więcej s-poe-ob - 
nósćj, do obserwacji, niż my, -m-sho lo

je d n a k  autentyczny paszport am e­
rykański, w ystaw iony w W aszy n g ­
tonie, w  m a rc u  1927-go roku  na n a ­
zw isko Ludwi-lea d e  Bounbon. Z za ­
w odu je s t rep iezen lan tem  a m e ry ­
kańsk iego  b an k u  i -dziennikarzem , 
a b aw i w E urop ie  ja k o  w y słan n ik  
kilku am erykańskich instytueyj f i ­
nansowych, Z pochodzenia je s t je d ­
nak

naturalnym  synem  króla A lfon­
sa X II-go,

z jego m o rgana lycznego  m a łż e ń ­
stw a  z pew ną  Francuzką, jeszcze 
ży jącą, o k tó re j je d n a k  d o n  Louis 
nie w ie je d n a k  nic bliższego.

Do 18-go roku  życia p rzebyw ał 
k-siążę u sw ej op iekunk i H eleny  
Glyikfchis, k tó ra  — poniew aż nie m ia  
la  żadnych  -dokum entów  d o ty czą ­
cych jego pochodzenia — ad o p to ­
w ała  go. W  r. 1914 naturalizow ał 
się i  ochrzcił w  Ameryce, p rzy ją ł 
nazw isko  A lfonso L ouis Je rom e de 
Bourlbon, a le  nie u ży w ał ty tu łu  k sią

zd-uińkeEfeie je>j n ie jn la to  g ran łc . Uwoża-ta 
sw ą p an ią , ta-k saimo ja-lc m y, 'za -os-o-bę 
św iętą, -nł-eskala-ną. a  ty m czasem  dowi-c- 
diziatą się, że paip;i G rątegucs p c zw a ta la  
Sobie .na jaWi-ea n-icdib^iwotoine rze c z y vr 
stosunku do p iu a  Rotort-a.

Z zafliow a-nia Gjic pokojówki -wyfl&ą- 
lo, żo o wago fp ta lM g a  ta tik a  n ie  o n a  z a j­
rza ła  do fcjiictaara,'

PdkiOjo-wi-a pifeyszla jednak  % p-omocą 
Swej pc.n-l? -

— To riiM  jn.ńy n-ie m ógt być — rze­
kła  —: ty lko  n a sz  szofer..-

Mc-żo m io ta  sluwai-ość. Szofer, p rzy ch o ­
dz ił po ■rozkazy cadżit-ń w ra n n y ch  godzi­
nach.

—  W.iec -słuchaj Li-zotto- Postacat się 
dówiodzieć p raw dy, tylko zrób to w dy­
sk re tny  sposób... Daj szęfcr-o-w-i do zr-ciau- 
miehiia.. żó ja i p a ń  Jóu-rre pobrafi-my od-
wdaięczyć się  za. ■ inife-ze-nie...

Sz-ofer o n-iozem ®ie piia'1 pojęcia. L i­
zał ta -powtórzyła sw ej jpfcm dokładnie  ca ­
łą  rc-zoiowę- '. '

— On w cate, n ie  był; wczoraj tamo — 
oświad-azyi-a. ppko-jówka —  w ogóle n-ik! 
-ze -stuź-by irię. by t, bo si.ę już w ypytyw a- 
lam  w te j sp ra w ^  i wszyscy by li bardzo
zidiziiwiend... :

A w ięc -cala. s łu ż b a , w iedaiala  ju-ż' o toj 
tajem nicy . G-lupia Dizeęta! A-le cóż jej mc 
ż,na było srobać?-- W yd alić?  RoiZ-papln- 
lab y  ma złość dale j!... -

żęcego. Sędzia ro zm aw ia ł z eleganc­
k im  p an em  po angielsku . S tw ierdzi!, 
że d a ty  na  k arc ie  m e ldunkow ej zga­
d z a ją  się z  datam i p aszportu  am e­
rykańskiego. W  a k ta c h  znajdow ał 
się. rów nież  odpis z m e try k i kościel­
nej, w k tó re j zn a jd o w ała  się uw aga: 
ojciec— król h iszp ań sk i, m a tk a  — 
nieznana.

W obec tego uw olniono oskarżo­
nego z za rzu tu  fałszyw ego m e ld u n ­
ku , a le  postanow iono  go z A u slrji 
w ysiedlić...

PJak-wynaIa?Ga w dz s 
dżinie lotnictwa.

Nowy Jork, w sierpniu.
■ ( + )  W ybitny lotnik potoki, -w Mil­

waukee (Stany. Zj.), Fianędsssk Cza­
piewski, dokonał wynalazku, którymi 
żywo zajęły s,:ę sfery tecfimcizmo. Jf«t 
to aparat, do oznaDzania kieranka wic- 
tm  przy pomocy kolorów ,(w  nocy — 
świateł kolo-ro-wy 13h). Wynałazkicm za- 
in-tóresowa-li si-c już przedsiębiorcy, 
którzy przystąpi-li- do jogo eksploatacji. 
Rząd zakupił już trzy aparaty pomysłu 
Gzaipiewekiego.

Rodak Kasz już od 9 raku życia, 
interesował się żywo lotinicto-em. Za 
łożył sobie prywatny warsztat, w  któ­
rym zbudował własnoręcznie 15 samo­
lotów. ■ . . .

Marzył o-u cddawna o dokonania 
przełolu a-ad Atlantykiem, lecz brakio 
mu kapitału dla zbudo-wamła wizg-lę-dnlć 
nabycia o-djpo-wiedniego aparatu. Za­
mierza obecnie' z zimą przystąpić do 
budowy eamiplolu wlasnsego pomysłu, 
na którym z wiosną poleciałby do Eu­
ropy. By urzeczywistnić ten plan, spie­
nięża swe wynalazki lotnicza, których 
ma kilkanaście. .

N A D E S Ł A N E .

A D W O K A T

Dr. Leopold Somer
lw ów . K raszew skiego 21, powrócił 

S r e M lii> fa  chu  d i  r.e w o w jc h

Dr. Św italski
powrócił. —  Pańska 11.

N astępnego d n ia  z jaw ił się. ezufer i z 
ta jem n iczy m  uśmufeszSdcm im  itiwarży o- 
świalcliazył parni Gmelegues, że żąda sta* 
mywc-ino podw yżki. D odał przy,tom, że ;e- 
żeii yiani Giielegucs n ie zalailwó: toj sp ra ­
wy, w  tak im  razie  eiwiróc-i się do jój m ę­
ża-- Oczyw iście że nałyctm irajil o trzym a 1 
ped-wyzikę.

Ale łsk to n ić ą . -hic. z-ostata jeazcse zba­
dana. Podejrzen ia  sk ierow ały  się abeenir 
ku gościom.

Minęło, k ilk a  dni. P a n i  Gnaleguets n a ­
dal Titó waedz-iala, kio owego ram ia uchy­
lił d-tówi jej budiu-ani, natańdiaM  wwzyscy 
—  z •wyjątkiem  m ęża  — byli dóktodnće 
pociofowiiowuiui o jej lajesuinfcy. Pr-zyja.- 
c-ióliki zw raca ły  się do niej .z •mojwśhręrUriiej 
szeiwi -prapeizyo-jami, pow ołując się  na. m ą 
dre p rzy sło w ie : „ręka rękę m yje , -noga 
ri-ogę wegńera.” —. M ężczyźni • Mipacili dte 
ni-aj .szacunek i -przy plerw ozej spos.oibr.o- 
śćd chm yłałi ją  w  swe ram iona.

A parni Gnełeguos n a d a ł nue watafciela, 
kto uchylił d.TZfwł.1.

W łaściw ie  — wiodżiała- Nie ulęgali- 
wątpl-i-w-ości, że -Io by l jej m ąż. Nfe daje 
wiprawdźi© pozsnac tego po sobie, ale to 
byl o-n ńimtewdo. j Skrycie -pnzyigo-towuje 
plam. zem sty.

P an i GrelegueB niie naogla illużej p a ­
now ać mad sobą. Sam a spow odow ała w y
buch
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„Czarny gabinat” n a d  N e « $
INTERESUJĄCE SZCZEGÓŁY Z HISTORJI ROSJI CARSKIEJ.

w yk rad zion e  z  i tiinego <ucJii.wn.iML w ów , 24. s ie r p n ia .

(eg ffi U kA żąt się  o s ta tn io  drugi tom 
pamiętników b . s e k r e ta r z a  S a z o iio w a  i  
M ilulroiw a W- K. Korestowieca p l. „ L e ­
nin.1 im  H a u se  d e r  VateirłC (L e n in  w  d o ­
m u  p rz o d k ó w ). P a m ię tn ik i,  te  rźu ca ją , 
interesujące światła na niejeden szcze­
gół z r<w" jisikiey Łtdsborji przedwojennej.

„ M. i. z aw ie ra ją , o n o  n ie z m ie r n ie  c ie ­
k a w e  szczegóły!, ty c z ą c e  .aję, organizacji 
t. zw. „eza.nsgo gabinstu4* w peteisibur- 
skiem ministerstwie spraw zagranicz­
nych. „Czarny gabióp był właściwie 
organizacją szpiegowską, której zada- 

.iriem b y ł* - . ■ . i
odcyirowy wanir. szyfrów obcych 

mocarstw.
R o sy jsk i ' „ ^ z a r n y  g a b in e t"  d o p ro ­

w a d z ił ' s z tu k ę  tę  no perfekcji zupełnie 
nadzwyczajnej, z n a c z n ie  p rz o w y ż s z a -  
ią re j  f j y u n y  w  sw o im  c z a s ie  c z a r n y  
gub ili®  .'.w iedeńsk i'. M o d n a  śm ia ło  po ­
w ie d z ieć , ż e  nie byio przed wojną takiej 
depeszy zaprzyjaźnionego Inb wrogie­
go mocarstwa, którejby wic nmiano od­
czytać w Petersburga. M o ż n a  so b ie  -wy­
o b r a z i ć ; 'j a k i  w p ły w  mai u k s z ta ł to w a n ie  
sic  p o ttty k i  ro sy jsk ie j, m ia ły  wiadomo- 
ści, zdobywane w ,,czarnym gabine­
cie*1.

Chininą i ozdobą „czarnego gabi- 
• jlu "  petersburskiego był pewien 

prosty batiuszka, 
który' sztukę odczytywania. saytfrów do­
prowadzi! do poziomu wręcz niesły- 
chanegu. Umiał o,n nistylko odcyfro- 
wać 'Szyifry pisano av znanych mu języ­
kach, ale potrafił nawet odgadnąć szy­
fry pisane w językach obcych, których 
nie znał. Ten to- 'właźmi-ą „batiuszka" 
adcyfrował zaraz; na początku wojny 
tajne radjo niemieckie, zawierające roz­
kaz dla floty niemieckiej ataku na za- 
tekę ryską. Przyc.hwycenie i odtylro- 
wanie tego radja doprowadziło do klę­
ski Niimców, którym nietyilko nic'po- 
z ió d t się aitak na Ilygę, ale którzy pró­
bę tego ataku przypłacili .poważną stra­
tą kilku oLręiow.

P a m ię tn ik i  K o T o sto w eca  z aw ie ra ją  
m id to  p o tw ie id z c u ie  s e n s a c y jn e j  p o g ło ­
s u ,  k u r s u ją c e j  podczfaś w b jń y jjJże  fe d e ­
r a ln y  s z ta b  rocyjsiki z n a ł  ta jn e  p la n y  
a iu u il iz a c y jo e  a u s tr ia c k ie g o  sz ta b u  je . 
n e ra h te g u . I s to tn ie , o k a z u je  się  o b e ­
c n ie , że  p i a n y  u,a w iel-kanoc 191-i r o k u  
z o s ta ły

•Pewnego dnia rzekła do męża:
— Pmzyzin-aj się i^rcsizcic1,-JoW udnik.u! 

Chcę w iedzieć p raw dę! To ty ś  nas w i­
dział, tyś w szedł do bu d u aru !... Tak, przy 
snuję się, R obert jeot m o b n  kocbaoikiean. 
a le  i  ty m iej odwagę pfgflEnać się  do to­
go. że o tw o rzy łeś  drzw i bud u aru  i \yi- 
dzialps...

Z dziw iona m in a  rtię/.n m r . j r ik  ją  do 
.przerwania, zdania* M ąż o nłcizem n ic  w f t  \ 
Jz ia l. M ożesz sobie jednak w yobrazić, 
droga ipurizy jaioi óltk-o., juk n a  -tu w y m a n iflfea -  
re-agowal.

W  trak c ie  rozm ow y m iędlzy. m ałgon- 
■kamł o tw a rły  się  drzw i i n a  progu, stanęła  
Mafja^CItafoourTTOre, słara/sO Traczko, k tó ­
ra co 'tydzień przy  chodziła  po  roitotę do 
zaimku.

Zaitazyiinała. się, sttanęła zdumiona i 
Poczęła się usprawiedliwiać:

— Mój' Boże, shuciwu pomyiMlam drzwi, 
^■ubiłam ofcukiry i teraz nic nie widzę... 
W zaszłym tygodniu zstuwi-lam okulary w 
łazance i oiustailam biegać po całym 
zamku i ,w żaden sposób nie mogłam tra­
fić do odpowiednich drzwi. - Bardizoftw-ze- 
braszem, aleje óż robić, stara już jestem i 
n;'c nie widzę.

To mówiąc, '.zamknęła, ,za sobą dyftrcl 
n:e drzwi,., jak wtedy w budjMrze...

'Tłum. F. M.

w .W le a u ia ,
przywiezione do Petersburga, tam sfo­
tografowane i od;: fczione z powrotem 
do Wiednia. Znajomość Lydi planów 
mobil iżacyjnyclh austriackich umożli­
w iła sukcesy Biuąiłowa na  początku 
wojny, n r  ieiu<£<u:uE wzięciem do n>fc- 
woli 300.000 AuJl.-jaków.

Druga aaęść paumętnaików Koroeto- 
wieca wpraw aidża cąjtplnifca w atmosfe­
rę rewolucji rosyjskiej Fala bolszewir 
amu- zmiotła ąpitoraJ toćh pamiętników 
z  areny politycznej, skazała go na dłu­
goletnią tułaczkę, na  lyisłące niebez­

pieczeństw i upokorzeń. Ocalenie swoje

granicą) po,laką. dostaje ssg oh niiiw.owi- 
cio w  ręce patrolu bolszewickiego, któ­
ry  go 'dostawia przed1 oblicze komisa 
rza ludowego. Krótka komedija sądiu, 
wyrrfk śmierci, rozkaz n'atydimasUńve- 
go rozstrzelania. Ale komisarz 

ma scraeuliw y ból zęb ó w , 
na który felczer pułkowy nie ma lefcar. 
stwa. Wówczas Korostowięc; —- stający 
j,uiż w  obliczu śmierci, zw raca ' uwagę, 
że doskonatem lekarstwem n a  ból zę­
bów jasfc pc lz,lort<*J.e chorego dz*ą*ła 
jodyną i ofiarowuje komisarzowi bute­
leczkę jodyny, którą ma pmypaćikiera 
przy sobie.

Jodyna skutkuje, ząb p rzesta je  bo­
leć, srogi komiisarz darowuje z wnzię- 
caności życie- więź n iiawłi i  S o ro slo w iec  
pirzedipstajo s ię  za grauiioę.

dĄ ć zm ianę w p lan ie  ipfuezatria, 
czyn ili to  r a z e m . O baj p raco w ali w  
lej sam ej szkole, a  n a jw ięk szą  p rż y ­
le i-ością d la  n ich  b y ła  okoliczność, 
że nie uczyli tych  sam ych  p rzed - [ 
m iotów .

W  tych  d n iach  św ięcili obaj 
złote gody w eselne.

Rzecz ciekaw a, iż obaj p o ślubn i ró ­
w nocześnie dw ie siostry, o 10 la t 
od n ich  m łodsze, będące także b li­
źniaczkami

O baj b rac ia  m ieszk a ł' zaw sze 
Ta żem. Z razu  w  p rzy leg łych  poko­
jach , później, gdy  ro dz iny  się po ­
w iększyły, w

dwóch pięknych dom kach, 
położonych w sąsiedztw ie, a  otoczo­
nych  maleiTii ogródkam i.

O baj b rac ia  są  uzdolnionym i m u­
zykam i i p o trafili p rzy  w spó łudz ia ­
le sw oich żon i dzieci stw orzyć 

doskonalą orkiestrę, 
k tó ra  p ro d u k u je  się każdej n iedzieli 
u d a tn em  w ykonaniem  arcydzieł mu 
zyki kościelnej i św ieckiej.

O baj brac ia  poszli rów nocześnie 
j na emeryturę i ży ją  d a le j w sv  ojej 
■ n iię^ęin iem odzinneją ,- otoczeni sy m -  

patją i szacunkiem  sw oich w&peło- 
! hyw ateli.

ą»i.ir*ece:sji-,va,ta odnośne czynniki zajiżądu 
kotajawego. ]Jiw!ęjjtffil|y' one przelat-iCTo- 
wąć^le efjrlHjjR aa inny kotar-

Na Jegcrocrua Targ,. Wschodnie 'w,y- 
hi,era sili* stąd  d o ‘Lw ow a c a ły ' szareg spu- 
cjaiteio 'izoireairiizowu.nych wwojecack — 
nio ty lko  szlhoEych —  k tó rą* w y ru szą  stąd  
8*. 9. i JO. hm.

Pcizą tam zaznaczyć nałoży, że zawi- 
tej-esR-wa.r.j-e togoroazremi Targamł W sch . 
jewt fu ńaidzwyeza jne.

O s i e c k o  s p a d ł o  s i ^
#  zgasjsonem wapnic.

Lwów, 2'|. sierpnia.
(—) Z Źydjrtycz dSioszą o okrop- 

Biiym wypadku, który w calem mięśeie 
w ^ jir ł, jwieitie wrażcniCT. Olo 10-letnia

Marjj. 'Lieberiuain baw da się wczoraj 
na budewie, gdżl-e z;na;diu;;e się 2 0  »• 
głębokości jama z gajfcZoncJi. wapnem. 
D zidko wekutek nicositrciżnosci w pa­
dło w jaanę i  w wapnie spaliło się. 
iHNtszna ta śmierć wywołała w mieście 
iprawdżiiw o przllgnębien ie

Kufal ugfes&ic tfy 
w Konstdhcji*

Lwów, 24. aiorpnia.
(—) Onegdaj wieczorem powracał 

drogą, przez las K onstanc# obok Je- 
zicrzain w pmy. iboTSZczowskim En- 
słachy Kufel z Jeziorzan. Na drodze 
;napa,dJ'o go dwu nieznanych osobni­
ków, którzy z,rabowTali m u 85 dolarów, 
ponadto E ra n il i  nożem wr prawą, rękę. 
Zawiadomiona policja wdrożyła ener­
giczne . dochodzenia.

Chmiel i tczeźnicki
dcatali bicie na drodze.

Lwów, 24. aierpnią. 
(•--) Przed tizetną dniami o godz 

10 -wieczOTe.ei szedł z Tarnopola do 
Gajów Józef Chmiel w towarzystwie 
Władysławo. Rzuźniokiego Na gościń­
cu napadli ich dwaj nieznani osobni­
cy i bez powodu pobili ich tak do­
tkliwie, że obaj 'odnieśli ciężkie u- 
szkęctzcnia. Dochodzenia w toku. | 

o

S trza ły posterunkowego 
do złodzieji polnych

Lwów, 21. s ie rp n ia .
(—) Onegdaj nędący w służbie pa­

trolowej przodowmilk Karol Warner na 
drodze z D drwi a  do Spasa, po w. Ka­
mionka ,struru. u jrza ł d'wiu osobników, 
którzy m łócili, żyto na polu Adama 
Bogusza z Derwla. W ezwał ich do 
podniesicinia rąk do góry. JW odpowie­
dzi izłodzieje tlw akrotniC do niego 
rtrzeliii z rewolweru, poczom zbiegli. 
W od;tx>wied.zi na  strzały  przodownik 
Werner, który nie został trafióny, 
strzelił dwa razy,ni|:'z z pówodip ciem­
ności chybił. -

—— O— -■

Dwaj ograbili dwóch 
z  broni i amunicji.

Lwów, 24. lieępnia. 
'•'(—) Przedwczoraj o god'z. 7 rano 

nad rzeiką Styr w Rudzie brodzkiej 
po w. Brody, Piotr .anśenowEki wraz 
z PraTCłsZkiem J<mciukiem dokożiali 
napadu rabunkowego na Wład. Gnie 
w oaza i Kazimierza Znba, którym 
zrabowali dubeltówkę, torbę myśhw 
ską, oraz 80 naboi wartości 400 zł. 
Policja rabusiów aresztowała, wraż 
z łupem i.odśtaw iła ich do sądu.

Jak rosną miasta 
Stanów Zj.

Nowy Jork, w sierpniu. 
(j») Wedle ostatnich zestawień 

ludność Nowego Jorku wynosi 
6,015.001) osób, co oznacza wzrost o
105.000 w ciągu ostatnich S lat, a o
2.578.000 od r. 1900.

Chicago ma 3,056.000 m ieszkań­
ców (od r. 1920 wzrosło o 250.000). 
Dalej idzie Filadelfia (2,061.000, w r. 
1920 — ■1,823.000), Detroit 1,380.000 
(przed 8  laty 993.000) i Cłevoland
1.008.000 (w ,r. 1920 — 796.000)^^

Pud a n o , tu juiasita wschodnich
Stanów. Jebjęze szybszy byt \tzt*sŁ 
miast zachodu (San Franciako, Los 
Angeles), co do których yecnak na ra­
zie niem a dekladnej statystyki popu- 
Ucvjnej.

Lw ów , w sie rpn iu . 1 
(H ) O b liźn ię tach  opow iadano  I 

już  n ie raz  rzeczy n iezw ykle i  nad- i 
zw yczajne. N aogót is tn ie je  p rzekona I 
nie, że b liźn ięta  żyw ią tui sobie 

serdeczne i  gorące uczucia  
w stop n iu  znacznie  w yższym  niż to 
się zazw yczaj w śród  rodzeństw a 
zdarza. T ru d n o  \v tym  m p ^ i lk u  
snuć  dalekie uogólnienia; is tn ie ją  
przecież .sporadyczne fa k ty  bardzo 
wrogiego sto su n k u  wzajem nego b li­
źniąt. N ależy je d n a k  stw ierdzić , iż 
ndogół-rzeczyw iście, dzieci b liźn ia ­
cze
łączy węzeł silnego przyw iązania.

D ohilnym  tego dow odem  m og li­
by  być. d w a j 'bracia: Gene i John  
W ebhcron ic, zam ieszkali w L lan s- 
fam let (w  po łudn iow ej W alji) . J e ­
d n a  z poczytnych  gazet ang ie lsk ich  
szc roko opow iada o godnem  u n a g i 
życiu tych dw óch  ludzi, k tó rzy  77. 
lat m ieszkają razem w  zgodzie i m i­
łości

O baj są 
skrom nym i nauczycielam i 

w m ałe j m ieścin ie . Żaden z n ich  nie 
przedsięw ziął: jeszcze niczego bez 
ap ro b a ty  brata. Gdy chodziło o u k a ­
ran ie  ucznia, p y ta ł jeden  drugiego 
o radę; gdy trzeba było p rzep ro w a-

Z  życia prowincji.

Przemyśl w sierpniu.
Zarząd miasta obejmie nowa rad" 

miejska. Więdło bHfcżąejjch pogłosek zte 
staty. protesty, wniesione (jurziagrw .ostat- 
raim .wyboircan do rady miLjsbiej odrizurb- 
ne. Inauguiracyjjie- pwiiedżcniBEii^j wały 
.miejskiej ma się odbyć w pierwszych 
dniach września- Tostaońę na niean dóko- 
nany wybór ..prozydjum miaeta oręsf cztón 
ków magistra Tu i ewleinituatftit — o ile 
.czas pozwali — "poszczególnych komisji 
miiej.sk ich.

O kwidowanie korporacji gosp.-ezynk
Korporacja pirbeń). : .#oSp. .fefynbansfk^go 
■zoiajdujA się w stdhjfe" likwidacji. W- jej
nriajsco zosta.niw znożoiue shwałBysascnie, 
do iktórcgo będą miogłi należeć w chęrak- 
terzo łjjzławkćw dotamwółnych u-.ześjgiicy 
tego ipnzemysjM mieści^ i jfow îecie.

Pq mszo na na szpałtach . „Ctazety Po- 
lumtj" ipnz'*5 prizygodpie.ąo o!Ąeirw<ii(!0()| 

i apraiwa s b r z y .J k  n;a śm iecie ,na tut. 
dw orcu bołejowym- niewłaiscwde polakie-

zawdlzięcza Koresiawia; ę przypadkowi' i 
lo przypadkowi, n ie  po^Dawiiiomemn pra­
w d ziw ie  grotesk ow ego  h n m o in . Już nad1

Idyl^ bliźniacza.
CIEKAWE PRZEKONANIE. — 77 LAT SPĘDZOiNTGH W  ZGODZIE 
I MIŁOŚCI. — ZŁOTE GODY W ESELN E DWÓCH BLIŹNIAKÓW 1 

DWÓCH BLIŹNIACZEK. — RODZINNA KAPELA.
tDo ry c in y  na stron ie  l-szej‘).

Kronika przemyska.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

roi\v,a,hycli w  bauw ach n a rad a  ,vych, żywo
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OGŁOSZENIA
do specjalnego numeru targowego

który wyjdzie w  znacznie powiększonej objętości

W DNIU OTWARCIA
VIII. T A R G Ó W  W S C H O D N IC H

Przyjm uje Administracja „Gazety Porannej* 
i wszystkie Biura Ogłoszeń .1
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KRONIKA
Sierpnia

Piątek
B a rtło m ie ja  a p o sto la

REDAKCJA BEZWARUNKOWO HANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

T eatr W ielki: Z am knięty.
T eatr Nowości: Zamknuętyę 
T eatr M ały: Z am knięty ,

—  -o------
REPERTUAR KINOTEATRÓW? 
APOLLO: „Noc s z a lu '’ o raz  „ R in .T in -  

T iu  ja k o  p o s tra ch  p u szczy \
AVENUE: „Zew m orza".
C-aSINO: „Dzięsięcioro przykazań” 
CHIMERA: „Tragedia kobiety • 
FATAMORGANA: „Ż yd wtetKrly Hu-

łącz”.
GRAŻYNA: „Dziewczęta pod kontrola". 
KOPERNIK: , .N iebezpieczna sekre­

tarka” o,raz „Ztttiodiam o północy”.
LEW: „Ulubienica p rzedm ieścia” . 
MARYSIEŃKA: „Niebezpieczna sekre­

tarka” oraz „Zbrodnia o p ó łn o cy ”.
O AZ A . . ,N i p w pln fea Demon vi' ‘.

PAŁACE: „Ż ona n a  w y d a n iu ”,
PASAŻ: „Z łodziej z B a g d ad u ”. 
UCIECHA: „De ieje upadku  caryzm u” .

M i n ,  M ^ r d C ^ e w s k i  
w

Lwów, 24. s ie rp n ia .
(—) Jak nam donoszą z Brzeżan, 

onegdaj przybył tam n a  dwutygodnio­
wy pobyt min. Robót publ. p. Moia- 
c z e w sk i. Pobyt Ministra tria charakter 

z u p e łn ie  prywatny.

P re z e s  L w o w sk ie j D y re k c ji Ceł p. K a ­
zim ierz  S m olka  po po w ro c ie  z u r lo p u  w y . 
poczynkow ego , ob ją ł u rzęd o w an ie .

i-szy  zlot harcerski n a  W ołyn ia . W  
d n iach  od 31 s ie rp n ia  d o  4 w rześn ia , w 
czasie  trw a n ia  W y staw y  W o ły ń sk ie j, o d ­
będzie  się  w Ł u ck u  J-szy Z lot H a rce rs tw a  
żeńsk iego  i m ęsk iego  W o ły n ia . Z lo t ten  
będzie  rew  ją sił i 'w a r to ś c i H a rce rs tw a  K re 
sow ego, k tó re  w d n iac h  tych  ra ze m  z c a .  
łem  spo łeczeństw em  w o tyńsk iem  będzie 
obch o d zić  u ro czy ste  św ięto  10-ciotecia Nic 
p od leg łośc i P ań stw a . P ro g ra m  z lo tu  p rz e ­
w id u je  p rz ed s ta w ien ie  C horągw i W o ły ń , 
sk ie j P a n u  P rezy d en to w i R zp lite j, zw ie­
dzen ie  W ystaw y , zaw ody  d ru ży n , o b o zo ­
w anie, w ystaw ę p ra c  h a rce rsk ich  i p rz y . 
g o to w an ie  się do  Ii-g o  O gólnopolsk iego  
Z lo tu  w  P o zn an iu , W zy w a się m łodzież  
h a rc e rsk ą  z W o ły n ia  do p rz y b y c ia  n a  Zlot.

H andel p o k u tn y  k o le ja rz y . Z pow odu 
liczn y ch  zaża leń  u p ra w n io n y ch  p rz e k u ­
pni, że n ie k tó rz y  k o le ja rz e  i ich ro d z in y , 
k o rz y s ta ją c  z u lg  k o le jo w y ch  w y k u p u ją  
żyw ność n a  p ro w in c ji, sp rz ed a jąc  j ą  we 
Lw ow ie, o trzy m ały  o rg an y  p o lic y jn e  na  
d w o rcach  k o le jo w y ch  su ro w e  po lecenie  
tęp ie n ia  tak ie g o  p o k ą tn eg o  h a n d lu . Na 
p rz y ła p a n y c h  p o k ą tn y c h  h a n d la rz y  n a ­
k ła d a n e  b ęd ą  d o tk liw e  g rzy w n y  a  zakw e- 
s tjo n o w a n y  to w a r u teg u ie  konfisk ac ie .

(—) Zam ach sam obójczy dozorczyni. 
W cz o ra j późnym  w ieczo rem  ta rg n ę ła  się 
n a  sw e życie 3 2 -le tn ia  M a rja  Z ebrauow icz, 
żo n a  d o zo rcy  d o m u  p rz y  u licy  C hi.A  - 
low skiego  3, k tó ra  zaży ła  ja k ie jś  n ie z n a ­
n e j tru c izn y . Pogo tow ie  ra tu n k o w e , po  u- 
d z ie len iu  je j  p ie rw sze j pom ocy , odw iozło  
ją  do szp ita la . P rz y c zy n ą  rozpaczliw ego  
k ro k u  b ęd ą  n ie sn ask i ro d z in n e .

(— ) A resztow anie n iedoszłej sam obój­
czyni. W czo ra j p o p o łu d n iu , p rzy  u licy  
Z yb lik iew icza  u siło w ała  pozbaw ić  sio ży­
cia, p rzez  o tru c ie  się kw asem  so lnym  17- 
le tn ia  J u l ja  Szczepanow ska , słu żąca  bez 
z a jęc ia  i bez m ie jsca  zam ieszk an ia . P o li­
c ja  ja k o  b ezd o m n ą  o d d a ła  ją  do  a resz tów  
p o licy jn y ch .

(— ) P oskrom ien ie n iebezpiecznego o . 
sobnika, M ichał G órski, zam ieszk a ły  w 
P asiek ach  ły czakow sk ich , w yw oła ł tan i 
w czora j a w an tu rę , w czasie  k tó re j p rzeb ił 
nożem  W o jc iech a  K oguta  i jego żonę. — 
N iebezpiecznego tego  o so b n ik a  a re sz to w a ­
no.

(—) Kogo wczoraj okradziono we 
L w ow ie? U biegłej nocy  n iezn an i sp raw cy  
w łam ali się do m ieszk an ia  W ilh e lm a  Dia_ 
m an d s te in a  p rzy  ul. B a d en ich  8. gdzie 
ro zb ili k asę  p o d ręczn ą . Co sk ra d z io n o  n ie  
zd o łan o  stw ie rd zić , pon iew aż w łaściciel 
w y jech a ł ze L w ow a. — Z m ieszk an ia  W ła ­
d y sław a  W itk a , zam . p rzy  ni. Ł y czak o w ­

sk ie j 4. sk ra d z io n o  w czo ra j g a rd ero b ę  
w arto śc i 500 zł. —  Ń a ita li L an d a u  zam . 
p rzy  ul. SyksŁaskiej 31. d o n ió s ł p o lic ji, 
że n iez n an y  sp ra w c a  sk ra d ł z p rz ed p o k o ­
ju  p łaszcz  m ęsk i w a rto śc i 300 zł. —  Do 
sk lep u  A b raham a E n isa , zam . w  R ynku  
12. p rzy sz ło  w czo ra j trze ch  n iez n an y c h  o- 

j sobn ików , rzek o m o  w celu  k u p n a  m a te rji  
i sk ra d li dw ie  sz tu k i, w a rto śc i 325 zł. po- 

j czem  zbiegli.
(—) A resz tow an ia . Do aresz tó w  p o l i .

| cy jn y ch  o d d an o  w c zo ra j: F ra n c is z k a  Ko­
w ala  i Jó z e fa  M ierk iew icza, o raz  A ndrzc- 

j ja  F ed y n e  za  k ra d z ież  40 kg. m asła , w a r .
| tości 300 zł. n a  szkodę  M ajera  G reb lera  z 
i K am ionki stru n t., Jó z e fa  D u tk iew icza  za 
I sp rzed aw an ie  rzeczy  pochodzących  z krti- 
! dzieży, o raz  A lek san d ra  K lim ow skiego  i 
j W lad . P od g ó rsk ieg o  a  k rad z ież  n a  szkodę 
j K onstan tego  K ara lu ch a .

Z  krain.
K u rsy  fo to g ra ficzn e  w W arszaw ie . Z

po czą tk io m  ro k u  szkolnego  zo stan ą  o- 
lw a rte  p rz y  p ań stw o w ej szko le  p rz em y ­
słow ej żeń sk ie j w W arszaw ie , d w u le tn ie  
k u rsy  fo to g raficzn e , p rzezn aczo n e  d la  
dz iew czą t o u k o ń czo n y ch  sześciu  k lasach  
szko ły  ś red n ie j, lu b  m atu rze , k tó re  c h c ia ­
łyby  pośw ięcić  się  fo to g ra fii w je j  licz­
n y ch  zas to so w an iach .

Z am ordowali przechodnia i  połam ali 
trnpow i ręce, 21. b. m n a  p rzech o d zące ­
go szosą. K ielecką J a n a  W itkow sk iego  
pod  K ielcam i, n a p ad ło  k ilk u  osobników , 
k tó rzy  go zam o rd o w ali cięciem  noża v 
głow ę i p o łam a li tru p o w i ręce.

Na ochronkę dzielnicy IV m iasta  L w o ­
wa, odhęcNse w  restau racji n a  P o h u lan ce
w dn iu  2(i. aicnpnia w  'niedzielą zabaw a 
k -tamibolą, t o t o  ja  fa,nilową 'i iim m ii" mie- 
sppidzifliiikajm. Początek  o godzinie 4-tej. 
W stęp  wolny.

 o------
Państw ow a Szkoła Przem ysłow a

w c L w ow ie ogłasza w pisy  do szkół 
rzem ieśln icze - p rzem y sło w y ch  na  
oddziały  ś lu sa rs tw a  i s to la rs tw a  od 
27—29 s ie rp n ia  w łącznie, od  gocłz.
9—12. W a ru n k i p rzy jęc ia  w w esty ­
b u lu  szkoły  lub  listow nie. W pi'sy 
d o  szkół techn icznych  odbędą się od - 
4—7 w rześn ia  w łącznie. 6743

Dyrekcja.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu |  nigdy 
nisza wodzącemu sercu Czytelników na 
szych polecamy wdowę po poważnym  
rzcmieślnlkn lwowskim , matkę legionisty 
i  obrońcy Lwowa, który zmarł z  odniesio­
nych ran —  znajdującą się  obecnie w  obli 
czu Śmierci glodowei. N iesaraęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, ta i, że 
zupełnie najdrobniejszej naw et kwoty nie 
jest w  m ożności zapracować. Datki przyj­
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa*.

 o -
Proszę o głos-

GZY K SIĄ ŻĘ-PA N NIE MA PIENIĘDZY?
L w ó w  24. sierpnia.

(R.) Pod naciskiem  Magistratu, ma.we! 
naihiedlniiejsi w łaśc ic ie le  rea ln o śc i przy­
stąpili do odnowienia sw y ch  kam ienic  
d la  nęi.dania im  estotyczniejazego w yg lą­
du, ndctslefry jednak słusznego tego n a k a ­
zu nie chcą respektować tacy, których

1 stać chyba ma niew ielki dla nich wyda-
1 te k . M arny na myśli prześliczny stylowy 

budynek  przy ul. Kopernika 1. 16, nazy­
wamy po deiiś dzień  pałacem ks. Sapie­
hów chyba dla ironii, gdyż ,,'pałac” len 
brudny, obdarły, z  powybijanem i oknami 
i  w alącem i się kom inam i wzbudza wprost 
wstręt u  przetohodniów, zwłaszcza w po­
równaniu z sąsiadiująeomi 'biuidyn&am1:. —• 
Cóż dloipiei'0 pomyślą sobie ■pjwnaessdroi, gdy 
ujrzą Laika., „rezydencję” jednego z najbo­
gatszych m agnatów  w Polsce.

Jeżeli opornych  właścicieli k a rze  się 
girzyiwroaimi i jwzeiprowadza się odmaiwia- 
pio kamfenie na ich własny ikosz.t, to dkt- 
caegż sroecjątaemi względami maj. cieszyć 
się zamężny książę- p a n ?

Kącik rad jaw y.
BUUOKAAt AUDYCJI RADJOWYCH.

Piątek, 24. sierpnia 1928
W a ic a a w a  ( t l i ł )  18-00 M uzyka lekka 

w wykwn.aaiiu o i t e s t e y  inaaidoliniałów  pud 
k ier. L eon idasa  A M csaudrow a. 19-80 Od­
czy t p. t- ,P o la cy  m  Ignzysfksch Ołi-mpij- 
dkicui” w ygłosi W. Juinotsea-Dą.b rawski.. 
20.15 Ko,ni::,8i't sym foniczny O rk iestry  Fil? 
h a sn w n ji W arszaw  sikiej, organ, w espół z 
Fofekiem Radjo. W  prgraim e m u zy k a  pul- 
sBa. Soliśea: M aurycy Jan ow sk i (śpiew) 
i. M ieczysław  Fłiedefharum  (skrzypce).

K raków  (560), P oznań (344), Katowice 
(422), W iloao (435) ,—  20.15 T ransm isja  
k o o w tu  sym fonicznego z. W arszaw y.

W rocław (322) 20-30 „Der Schiitóillma- 
!er“, trag ikom edia  F ran k a  W edetónda.

Kopenhaga (337) 20-00 K oncert utiwo- 
rów  Góuuioda. 21.45 M uzyka kamorą,lnu.

Londyn (361) 20.30 M uzyka graęwrfo- 
n jw p . 21.00 Program , s,biadamy.. 22.50 iloiz- 
n ta ito M . 24.00 M uzyka taneczna .

L ipsk (365) 20.15 lVo»raan koncertow y 
p. t- „Itoińaraityzm la su ”. 22.30. K oncert 
radjoorkiotrtry.

Stuttgart (370) 20.15 K oncert sym fo- 
niczai y .

T u lu za  (391) 20.30 K oncert m uzyki 
W agnoroiwskier. 21.30 Fragm en ty  z, oper 
DcibusisyKgo.

F ra n k fu rt  (128. 20.15 „R osm arsholm ” 
dram at Ibsena. N astęp n ie  w ystęp  Tostig- 
niego, a r ty s ty  Scali M ediolańskiej.

Langcnberg (408) 20.16 W eso ły  p ro ­
gram  p. i .  „Broszę w s ia d a ć ” .

Berlin (484) 21.00 KoncerL utworów
Sch/u.bc rta.

W iedeń (517) 19.45 ,,Das b lau e  Wum- 
der“ kom ed/a Parada W ertheim era. N a­
stępnie miuiZYka leeika.

SOBOTA, 25. SIERPNIA 1928.
W ARSZAWA (1111) 12.00 M uzyka g ra ­

m ofonow a. 20.15 K o n cert p o p u la rn y , org. 
p rzez o rk ie s trę  F ilh a rm o n ji  W arszaw sk ie j 
w espół z P o lsk iom  R ad jo . U dział b ierze  
p. M a rja  M okrzycka  (śpiew ). 22.30 M uzy­
k a  tan e cz n a  z rest. „O aza” . KRAKÓW  
(506) 20.15 T ra n sm is ja  z k ra k o w sk ie j Y. 
M. C. A. K o n cert K oła ta m b o u r m an d o li­
now ego. 22.30 M uzyka  tan eczn a . POZNAN  
(344) 20.15 T ra n sm is ja  z W arszaw y . 22.40 
M uzyka  tan eczn a . 24.00— 2.00 23_ci k o n ­
ce rt n o cn y . W ILNO (435) 17.50 A udycja  
w esoła. „ .O dw rotna s tro n a  m ed a lu  —  czy­
li ja k  się o dbyw a p ró b a  a u d y c ji —  w stu - 
d jo  ra d jo w e m ”. 20.00 K oncert sy m fo n icz ­
ny. KATOWICE (422) 20.15 T ran sm is ja  z 
W arszaw y .

WROCŁAW (322) 20.30 W esoły  w ie­
czór R o b e rta  K oppla . 22.30 M uzyka ta_ 
n cczn a . LONDYN (301) 21.00 K oncert o r ­

k ie s try  w o jsk o w ej. 22.50 „ D jin n  a n d  Bil- 
t e r ” sz tu k a  S ey lera , m u z y k a  M ilto n a  i 
P ep p e ra . LIPSK (365) 21.15 R ecita l fo r te ­
p ianow y . 22.30 K ab are t. STUTGART (379) 
20 15 M uzyka  a lz ac k a  X V III-go w ieku . —  
HAMBURG (394) 20.00 K o n cert m u zy k i 
m ech an iczn e j. BRNO (-441) 19.20 „D o lly ” 
o p e re tk a  K irsza . 22.05 T ra n s m is ja  z W y . 
staw y. RZYM (447) 21.00 „M efisto” o p e ra  
B oita . LANGENBERG (468) 20.50 W eso ­
ły  w ieczór. BERLIN (484) 20.30 W ieczó r 
w iedeńsk i. 22.30 M uzy k a  tan e cz n a . W IE ­
D EŃ  (517) 18.40 S o n a ty  n a  skrzypce . 20.30 
„A dieu  M inii”  o p e re tk a  R a lp h a  B en atzk y - 
ego.

GIEŁDY. ’
"  " g i e ł d a  ZBOŻOWA.

L w ów , 22. sie rp n ia .
T e n d e n c ja  zn iż k o w a  u trz y m u je  się n a ­

dal. U sposob ien ie  sp o k o jn e .
P szen ica  k ra j.  d w o rsk a  ex 1927 750— 

760 gr. 49.25— 50.25, P szen ica  k ra j.  zb io ­
ro w a  ex 1927 730— 740 gr. 48.25— 49.20, 
Żyto m ało p o lsk ie  ęx 1928 690 gr.
34.50—35.50, Jęczm ień  m ało p o lsk i b row . 
670 gr. 43.50— 45.50, Jęczm ień  m ałono i. 
p rzem ia ło w y  610 gr. 31.00— 32.00, Ję c z ­
m ień m aiopol. p a stew n y  600—610 gr.
35.50—36.25, Owies m ało p o lsk i ex 1928 
■150 gr. 34.00— 35.00, K u k u ru d z a  ru m u ń ,  
sk a  44.00— 14.50, Z iem n iak i p rzem ysłow e
00.00'—00.00. F a so la  b ia ła  65.50— 70.00, 
F aso la  k o lo ro w a  48.00— 50.00, F aso la  k r a  
sa  60.00— 65.00, G roch % Y ic to ria  63.00 
— 68.00, G roch po ln y  52 00— 57.00, B obik 
40.06— 41.00, M ieszan u a  p a s tew n a  w  z ia r­
n ie  00.00—00.00, W y k a  32.00—35.00, S ia­
no słodk ie  k ra j.  p ra so w a n e  14.00— 15.00, 
S łom a p ra so w a n a  5.00-—5.25, K u k u ru - 
dza  ru m u ń sk a  4350— 44.00, H reczk a
40.50— 43.00, L en 71.25— 73.25, Ł u b in  n ie ­
b iesk i 21.50— 22.50, R zepak o z im y  ex 
1928 72.25—73.25, M ąka p szen n a  40 proc. 
75.00— 70.00, M ąka p sz e n n a  50 p roc . 76.50
78.00, M ąka ż y tn ia  65 p roc . 60.00— 61.00, 
G rysik  k u k u ru d z ia n y  67.00— 70.00, M ąka 
k u k u ru d ż ia n a  49.00— 51.00, O tręb y  żytn ie 
n e tto  bez w o rk a  26.00—^26.50, O tręby  
p szen n e  n e tto  bez w o rk a  26.00— 26.50, K a­
sza h re cz an a  50 proc. ca lów ek  50 proc. 
po łów ek  80.00— 82.00, K asza jag i 80.00—
82.00, K asza jęc zm ien n a  67.00— 59.00, P ę ­
cak  63.00— 65.00, P ro so  k ra jo w e  45.00—
47.00, M ak u ch y  ln ia n e  49.00— 50.00, Ko­
n iczy n a  czerw , k ra jo w a  n a tu ra ln a  220.00 
—250.00, M ak nieb. 115.00— 1125.00, Mak 
siw y 92.00— 102.00, W o rk i ju to w e  w yr. 
S trad o m , W a rla  1.68— 1.72, Częstocho* 
k i używ ano d o b re  za sz tu k ę  1.38— 1.42. 
ki uży w an e  d o b re  za  sz tu k ę  1.25— 1.30.

GIEŁDA W A R SZ A W S K A
W arszaw a , 23. sie rp n ia . (Tel. G. P.) 

a )P a p ie ry  p ań stw o w e : 5 proc. po ży czk a  
d o laro w a  (do larów ka) 91, 5 p roc. pożycz­
ka  k o n w e rsy jn a  67, 5 p roc. po ży czk a  k o ­
le jo w a  1923 61 3/4, 6 p roc. po ży czk a  d o ­
la ro w a  1920 85, 10 proc. pożyczka  kolc_  
jo w a  104, 8 p roc. L is ty  z a s taw n e  B an k u  
G o sp o d ars tw a  K ra jow ego  94, 8 p roc. L i­
sty' zas taw n e  B a n k u  R olnego 94, 8 proc. 
O bligac je  B a n k u  G o sp o d ars tw a  K ra jow e, 
go 94.

b) W a lu ty  i dew izy : B e ig ja  123.70, Ho- 
la n d ja  356.58, L o n d y n  43.16, N. Jo rk  8.88, 
P a ry ż  31.75, P ra g a  26.36, S z w a jca rja  
171.29, W łochy  46.61 1/2.

W arszaw a, 23. s ie rp n ia . (Tel. G. P.) 
B an k  H an d lo w y  117, B ank  P o lsk i 182 1/4, 
Tow . E le k try cz n e  69, W ęg iel 97 1/4, Mo- 
d rz e jó w  42, N o rb lin  235, O strow ice  S. B.
1. 124, II . B. 118, Pocisk  42 1/2; S taracho„  
w ice 55, Z aw ie rcie  27,

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z u ry ch , 23. sie rp n ia . (Tel. G. P.) P a ­

ry ż  20.23 3/4, L o n d y n  25.20 1/4, N. Jo rk  
5.1935, B eig ja  72.27, W ło ch y  27.19, H isz- 
p a n ja  86.27 1/2, H o la n d ja  208.27, B erlin  
123.73, W iedeń  73.20, S z to k h o lm  139, Oslo 
138.57 1/2, K o p en h ag a  138.57 1/2, S o tja  
3.75, P ra g a  15.39, W arsz a w a  58.20, B u d a ­
peszt 90.56 1/2, B iało g ró d  912.80, A teny 
6.74, K o n s ta n ty n o p o l 2.66 1/2, B u k a resz t 
3.18, H e lsin g fo rs 13.09 1/2.

GIEŁDA PARYSKA.
Londyn, 23. s ie rp n ia . (Tel. O, P.) L o n ­

dyn  124.23, N. Jo rk  25.60. B e ig ja  356, H isz 
p an  ja  425 1/4, W łochy  134, S zw a jca rja  
493, D a n ia  683, H o la n d ja  1026, N orw egja  
683, Szw ecja  685, P ra g a  75 3/4, R u m u n ja  
15.70, N iem cy 610, W iedeń  361.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L o n d y n , 23. s ie rp n ia . (Tel. G. P.) N. 

Jo rk  4.8521, K an ad a  4.8515, H o la n d ja  
12 1 0 .6 2 , F ra n c ja  124.23, B e ig ja  34.892, — 
W ło ch y  92.69, N iem cy 20.371, S zw a jca rja  
25.201, I l is z p a n ja  29.23, D a n ia  18.180, 
Szw ecja 18.183, N orw egja  18.188, P o rtu _  
ga lja  192.80, H e lsin g fo rs  163.68, W ied eń  
34.42, W arszaw a  43.30.
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K o i a r s i i
SZCZEGÓŁY BOTYGZĄGE ORGANIZACJI POSZCZEGÓLNYCH ETAPÓW.

Lwów, 24. ałerpni-a.
Jak już kilkakrotnie doueailfómy,

sy dniach 7-16 września o-Jbęttziio się 
rtatamiem rediakpji. „jńraegłąAn Sporto­
wego" di Warwa. To-w. Cykl. óltonsymi 
bieg kolarski dookoła- Polski;. Trasą 
biegu prowadizi z W arsz a w  .przez Lu­
blin. Lwów, Rzeszów, Kraików, Wieluń, 
■Poznań, Łódź z  powrotem db Wiareia- 
w y i wynosi ogółem' około 1500 kim.

Wczoraj hatwiłia we Lwowie specjal­
na komiija organizacyjna, która, prze- 
jedzio samochodom całą trasę, ustala­
jąc n a  mtojaou wszelkie szczegóły o- 
gnom-nogo apaff»bu* Koirm-sja ta omówiła 
we Lwowie 'następimjące infeasująęe 
dane, które zaspokoją ową® to wzrasta­
jące zainteresowanie ogółu sportowego 
biegłem.

Pierwszy etap obejmuje dystans 
160 kim z  Warszawy d» Lublina. Start 
odbędzie się w Wamzaw-to pod pomni- 
kum  Ko-paraika punktualiwe o godz. 7 
rano, w to n  sposób, by już około 12-1 
w południe witały kolarzy m ury Lubli­
na. Szosy n a  tym etapie są dość dobre, 
.za wyjątkiem -końcowego odfci-nka lu­
belskiego.

S tart drugi ego etapu biegu Lub-lia- 
Lwów odbędaie się podobnie k S  1 star- 
‘y •ino.ycłi etapów o godz. 7 rano. Re­
gulamin przewiduje, iż czas dla wszy­
stkich zawodników jest obliczany od 
godz. 7-tne-j i wszelkie opóźnieniu nie 
będą przy oblfceanju czasów uwag-l-ęd- 
niane.

Z góny należy powiedzieć, że etap 
jło Lwowa będzie należał do najcięż­
szych odcinków biagm. Predyslymuje 
go Jo Lego .zarówno długość etapu (po­
nad 210  kim., a  nic jak popjaedtńó o- 
■klirzano 184 kim.), jak i 'niezwykle 

"ciężki przebieg trasy. Szosa, aczkolwiek 
w jbgó-lffśc.i niezła-, poańarik tak poważ­
ne pagórki, z drugiej struny cafo’ czas 
niemal pnie się systeiTuiSyezuie w górę, 
żo tylko naprawdę dobrza przygotowa- 
n i zawodnicy fbędlą mogli wyjść zwy­
cięsko z tej waJfci. z  praęsiarzcndą, a> mo­
że. chłodem lub dessaczani. Trzetbaprzy­
znać, że trasą je-st jedlnak na tym -od­
cinku bardzo urozmaicona i dostarczy 
uczeuJtnikoin szeregu naprawdę nie­
zwykle mol ow. niic zych widoków.

Trudno jest obecnie wypowiadać 
zdunie co do tempa na  tym -utopi-e, są ­
dzić jednak n.&laify, że rzęsie skręty, a 
czasami nawet ^erpeotyny (Zamość — 
Tomaszów), oraz totalne odcinki szo­
sy (nip. KrasWiSlaw—Iab%są) spowodują 

osluibieate garączłńwego tempa wy­
ścigu, Chyba, chyba że os#r» konku­
rencja międfcr.y zawodmitanH spowoduje 
••szybkość, odpowiadającą azybkości na, 
pozostałych etapach.

O przebiegu wyścigu a« tym etapie

pnbliceujifflść lwowska foędzu  d o k ła d n ie
informowana w  sposób, który podamy 
dc wiadomości przed biegiem.

Przyjazd zawodników 
n a  ro g a tk ę  Ż ó łk ie w sk ą , g d z ie  w y zw a- 
caom o m e tę  clapu, spodtoewwn-y -jest w 
sob o tę , d n iu  .8. w r z e ś n ia  ok u ło  godz. 
5 - - 6  w ie cz o rem . Z uw odinicy zes to w ą  
w y k ą p a n i ,  u m y c i , sp row adzen i- n a  p o ­
s i łe k ,  w re s z c ie  skosj5a-rowo<m n a  wo- 
c ifg .

O godz. 7. ramo następnego dniu, to 
jost w niedzielę, odbędzie się start
trzeciego etapu, Lwów-Rzejzow, d łu ­
gości 158 kim. Trasę obrano m  Jawo­
rów, chcąc ominąć garaże ■ szosy' prze­
myskie. Przed s ta rtem ,k tó ry  odbiedzio 
się na placu przed li. -Sejmem, zwy­
cięzcy za,wodnicy otrzym ają .nagrody 
zdobyte w drągiem etapie. Korowód 
kolarzy puszy punktualnie o 7-mej ru­
no- Marszałkowską, Krasickich i Id. 
przez rogatkę Janow ską n a  fcraaę. Przez 
nii-asLo pracprowiaidasi bieg czterech ko­
buzy, a. właściwy wyścig rozpocznie 
s'i; dopiero po- wyjeździć na szosę.

W Rzeszowie zawodnicy spe-dzie- 
>vani gą około g«lz. i  w południe. Ką- 
piel, norm alny posiłek, •wypełnią kola­
rzom czas walny ‘od spoczynku. Dajstse 
etopy prowadzą: czw arty Rzeszów- 
Kraków (163 kim.), piąty: Kraków-
Wie-lun (223- ki., -inajdłużaiSy etap), 
.•szósty: Wieluń-Poanań (202 kim.), sió­
dmy: Poznań--Łódź (2.1.1 k to.) i, wresz­
cie ósmy: Łódź-Wa-nszawa, nejkrótozy-, 
bo liczący tyłk-o 144 kim. —  Rarsean 
Puu-wszy Bieg Dookoła Polski obejmo­
wać będzie przeszło 1450 ktm. Zazna­
czyć nałoży, że start w Łodzi cdhftdaJc 
się wyjątkowo o gvdz- 10 rano, a to w

tym celu, by zawodinicy przybyli na 
Dyji-isy w Warszanwe pepołudmiu w 
czasie trwamla rozgrywmijących się lam 
Zan cdów to-rowjT.fi. Jaszcze jedno o- 
krążcnic toru i cała polska brać kolar­
ska mieć już hędzie swego najtepszege 
obyw ate la . !

Zawodnicy -odpoazywań -będją po je­
dnym dniu. w Krakowie i  Poznaniu, a 
reszto etapów'- „odraWana" będzie dzień 
za dniełu.

Wielką troską komitetu organiza­
cyjnego była sprawa nagród. Rwestja 
ta jednak zastała bardzo połftyśŁaic 
róż,wiązania. Org-amizatuizy poza c.emn.2- 
mt nagrodami, oli-aaowaawmS przez 
Przegląd S-pW'tow;y“, -nozp-orządsają. ca-

ly nr nseregiew prem ji honorowych, o-
fiarowaaiych przez rtójwy-sszycli do­
stojników państwowych, związki-, orga- 
mi-zacje, kluby, firmy spordawe i-td1. .Test 
rzeczą, niemal pewną, że -każdy zawod­
nik, który ukoiiczy ca ły  bieg, otrzyma 
cenny njwinmek pamiątkowy.

Oprócz- lego każde miasto, stoio- 
■A.jgce nudę etapu, ojianowtnje nagrodę 
cl!a zawodnika, który zwycięży yr da­
nym etąipśe. Lwów również pio-^ptBó- 
staarśe pod tyro względem w, tyle. Pozą- 
toia «jjpcjd®0\taj?Łsa nagrody od p, -wo­
jewody lwowskiego, wojskowości, klu­
bów, firm jtd.

Organizacją biegu we Lwowie /u j­
muje się prezes LTK i M. p. A daw m - 
akl, -który nie szczędząc czasu, dopu- 
nw-gał komisji (wgandmoyjnej w potn-y- 
ślncm załatwieniu spraw na terenie 
lw ow skim .

W dniu d /k ie js a y m  komisjo, wyje­
chała w  diaSszą podróż do Rzeszowa, 

Jan Erdman.

Echa zawodów K S . Wisła
JAK ZAPATRUJĄ SIU ŁODZIANIE 

Lwów, 24. sierpnia. | 
Zawody ŁK5— Wiała, któro zakoń­

czyły się skamłałam, są obecnie lem a­
tem licznych -debat dżismoikarjtkiclju 

Lódtzka. prasa stc-i- po ataoujc swego 
■k-lubu i &Ura się -wisze-lkleml aposaba- 
ntr przedstawić sprawę tak. by jak naj- 
kwaysiniej wypadła dla ŁKS,

,,Kurjer łtodzkii11 S |j r m rę tę. o o M  
następująco:

Cała prasa polska ^i.jja-leresow»lą 
się -zagadmendem zawodów ŁKS— Wi­
sła, które odbyły się w  Lodki. Każdie 
miastu iinaicęzeij doiwcdiri-ło, iusczej intor- 
pratowało przebieg mecau. J-edinii twł-er- 
d-ziii niezbicie, że mecz minął spofeoj- 
aiu, drutoy, że zastał -pnzerwiainy, inni 
znów, że. sędzi-a odjgwfoićila.ł yoifccwer 
i dalszy ciąg prowadzał, jako zawody 
o w ra rey ak ie .

NA ROZSTRZYGNIĘCIE LIGI.
Prasa wai&zaiwipfcą, a  za -nią ł*M & , 

pośpieszyła się i  ogł-uaiłą, że wydflsiał 
gieir i dyscypkay adecydował po roząpa- 
trzemiu protesłu Wiały, mocz-dogrywkę 
26 mianto-wą, poczynając od rznta kar­
nego, pffizyozem zawody muiezą odlbyć 
się w, Wanazaiwio, Ij. na ncultyateym 
gr-unoi-e.

Chcąc ctewiedzleć się dSefM-l-ywnie, 
jak kwestja la  żgstąła, aalalwu-ona, awró 
ci-Iiiśmy* s-i-ę Meifdwcapie do P. Z. P. N., 
który zaknsnunikowHł.' ma,m, że daty d i - 
c®a« W isła po Hf*a uńe ułożyła, żo 
55pr.aiv»-ozdiaaito sędziówiskio jes-zcze do 
Lfei nie wpłyńęk> i  że w tuj sprawie 
rufe powizięto jeszcze żadnej decyzji. 
Nałetży sto więc spodkiewać, iż Wiisto 
złoży protest dopiero dziś, tj. w  ostat­
nim dniu leununu statut-owego- (7 dmi). 
Jeżeli m> tyto -lenmistlo Wisła protest

nasleśtc oraz PKS. dostianezy sprawo­
zdanie sędziego, -wówczas nai najblto- 
szem posiedzeniu wydmał gdar przystą­
pi do zasadniczego rozpatrzenia tej 
ciekawej kweotji.

Z naszej strony, zmueaeau jesteśmy 
stwierdzić, że ewomluatoa dógryiwk-a .w, 
żaden sposób wie maże się odbyć w 
Wsmsiwie; -gdyiż pierwsza część -me­
czu odbył-ai się. w Łodzi, zatem doik-oń- 
czanic mu-si nastąpić na tem samem 
boisku, dalej, nawet jest tak i usuB, że 
len- sam aędai-a d-okończeniiie mecau 
poprowadzi. Wydlzi-ał gier może jedy­
nie nakazać rozcgirania dogrywki bez 
udziału publiczności i to jest najpraw­
dopodobniejsze.

Jeszczo zalani kilka dni i- naetąpi 
rozwiązanie .zasadniczej w Polsce kwe­
st)!, gdyż podbbnego wypadku jąszoie- 
nie. notowa-no.

Le lo a lifn
Lwów, 24. giierpnia,

W tłnis-ch 31. V III, 1. IX. 2. IX.
odbędą się lcJćk.oa:ttol-y:ęzue m-istrzosl-wia 
Polski tlla mążczyzn w Warszawie ł dla 
kobiet w Krakowie.

Program ziawodów -mętakicli, które' 
odbędą się w Agrykel-i,. przedstawia się 
następująco:

Piątek, 31, VIII. gtdiż. 16.30-przedt- 
biegi 1.00 mir., kula, k:u,la. oburąck, 
przedbirgi., 400 mir., trójsko-k, bieg 5 
km., międzyh-ie-gi 4.00 mir., łyczka, 
przedb-togi 4-00 m., plotki, prżedbiegi 4  
X 100 mitr-, przedib-togii 800 mtr.

Sobotą, 1. IX., godz. 16.30 finał 
100 mitr., dysk, dyiak oburą-cz, przód- 
biegi 110  oi., płotki, skok w wyż, finał 
4.00 Jutr-, btog lóOO ni., pirzedhiogi 200 
nr.. Iktal 400 m-Lr., plotki, pozedbregi 4 
X 400 mir.

Niedziela, 2. IX., godz. J.6-00 finał 
j 200  njtr., oszczep, esaoz.ep oburąc®, IŁ 

naJ 110  m. płotki, skok w dał, bieg 800 
m. fm ąj, rzu t młotem, fśnat 4 X 100 
bieg 10 kim., finał 4 X 400 m.

Pra-griun zawodów k o te c y d i, które 
odbędą się w KraŁ-awie, przedstawią 
się następująco:

Sobota, 1. IX , godfe, 16 pj-zedbiegi 
lit) m., ku k , międaybieigi 60 -m., sJpok 
w dal, przedbtegi 100  nra.tr., • cinzczep., 
przedb:egi 4 X 100 m„ kula oburącz, 
między biegi- 100 -m., przed,biegi 200  m.

Niedziela, 2. IX., godz. 10 finał 4 X; 
100  m., asaczep, «njędkybiegi, 80 m. pło-; 
tk:. skok' w dal z miejsca, finał 2 0 0  m.'

Niedziela, 2 . IX-, godz. 16 ftruil 60 
im, skok w wyż. finał 80 ni. ptolikij 
dysk., finał 100 mb’., dysk oburzącz,1 
bieg 800 mir., sztafeto 4 X 200 mir.

zostać 
członkiem L  0 . P . P.
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Zycie sportowe w Stanisławowie.
Stanisław cw w: słarpinaiu.

(L. Sz.j. Stanisławów w składzie:
Zamera (Shtorsłaiu-ijwija), Szałecki (he- 
•wera), SpAtzrr (Hakoift-0 , Fonio!- (Aókró- 
w ), Gęfoka (Rw,ra), Trela II. (Rewem), 
•Hfafltłuaił' (Rewera), Preśasr tHofcoak), 
bjcobniiok’ (S%awiisła)vfo!w âl; ' Nebetek-i 
(Gćrfca), Sobolewski (Stofisławow^S' 

Stryj: Jiffitk (Pogoń)., Hototwcayiiisikl 
(Stryjamka^ PieJenbaum (-DioiO, Wiś­
niewski (Pogoń), Paraasczak (Pogoń), 
Serediyńeiki (Sfcry!j*n!fca), OafltowlsŁi (Po­
goń), Hauzajn (Pogoń)), Tautb (Diror), 
itfor.o i,Pogoń). ; ■

Po pienwaaem.- spollkanSił roprezen- 
tacjii tych dw u miasi, które odibyło się 
w Stayfju i w Ltńnero to drugi gasmribur 
Słamwwwtżwa pokonał reprezentację 
Stryja w ałusunku ł;3 , liczono się o- 
gólnie z. zwycięstwem Stanisb>nuWH, 
Jediaalkż-e gra, a zwłaszcza zachowanie 
się i r m y  anyjskich n ie ty ilte  żc noiz- 
czarowały publiczuaść, ale poaoafcawiły 
bardzo przykra wrażenie.

Pierw „za połowa toczy s..-q przy 
lekkiej przewadze Sta-nisławowa i nie 
obfflfcowaia w żadne interesuja.ee mo­
menty. Obydwie drużyny grają cha­
otycznie i nie mó*ło się wrażenia',* że to 
j€jt spotkanie najlepszych zespołów 
piłkarskich K i  miast, gdzie p-iiiika no­
żna jest sportom upraiwiapiynif od daw­
nych lat i które to miasta ęt tego tytułu 
pa&fa& soibłe n A S ^ A itsz e  fre leasje .

W 30 miinuioie podaje lekko Gęjbi- 
ca  i Nebeteki strzela pierwszą bramkę.

Ifruga połowa stoi pod’ znakiem bez- 
waględinej przewagi Stanisławowa. A 
tak więcej zgmin.y raz po raz  zagraża 
to m c e  przeciwnika. W 6 ,nńimicie po- 
dąjje Gębica meribsin^iaiicHiu P.esse 
roiwi, k l j tó  lekko plasuje piłkę w  siat­
kę, W 8  minucie identycznie podlanie 
GęHcy przemień'a F e w  ostrym
itea fem  w, hraimkj. Piłka odbija, się, już

Program m eczu lekko­
atletycznego z  Rum unją,

Lwów, 24. snerpnia.
W te rach  25. i 26- bm. ■w Agrykoli

0 godz, 16-30 TOzegraiiy .zostanie mecz 
lęJJko.aUetyczny Polska—Rirmunja o 
ńaatępuijąćy m .program! e :

Sabała: btog 100  m., kulp_, 800 m., 
vr w yż. -400 m. plotki, oszczep. 5-klim., 
^ la fa ta  4X100 m.

Niedziela: bieg 110 m,, płotki-, w dal, 
400 m., dy.Sk, 1500 m., t^ćzka, 10 kim., 
isratafeiai 1X 100  m.

- *
SKŁAD NA MECZ Z RCMUNJĄ.

Ulaaa przeciwko Ram nnji przed­
stawiać się będzie, jak następuje: 
.1.00 ia. — Sikorski i Szcnajoh (rezer­
wa.. Nowak), 4u0 m. — Weis©- i ©iffltśa- 
ko*wskii '(rezerwa Cejzik), 800 i 1500 
in. — Ms.lAzfmtsk-i 1 Foryś (rezerwa (re­
zerwa Halicki), 5 kkn. — Sawaryn i 
Sarnacki, 10 ten. — Sawaryrf 1 Kowal­
ski, 110 m. pł hki — Trojanowski i I\ o- 
ateaewśki, 4.00 m. Ł łoM  -— Kos*7»^ski 
.i Roff&likiewrcz, sztafeto 4X100 m. — 
Sifejśfci, Szenajch, Ne<wak i Biniakow- 
dki. sztafeta 4X100 nr. — B tai,akowski, 
Kostrzewskt, MalanoiWjśAt, Weiss, skok 
w d a ł'—Słow ak i Siitor&ki (rezerwa
1 ryHzgżyn), skok wzwyż — Lftowbajjł 
i  Ery&seayw (rsźżflra CejoSt),.raw&ty ku­
lą, i dyskiem — B aton i Górski (rezer- 
,wa GejZiik), rzu t osafczbpem — Sbm- 
kwtsk, i Buchał’

STANISŁAWÓW BTRYJ 4:0 (1:0).
(O d  naszego korespondenta).

cid afripk.t i Stamisłiatwów prow adź "*0- 
sunMcm trzech bramek. W, 17 m inu­
cie B:d!zińi?ki udając oburzenie na roz- 
strzypnięcie sędziego, nawołuje graczy 
swej ■dKużyinjjkdb zejścia z 'boaśka. Katiń- 
tan diużyny Siryja miast jiapiuanmieć 
swego-.gracza, godnie mu pomaga i tyl­
ko dzięki ; taktownemu, zacliowianliu eię 
kcipitama reprezentacji Stanisławowa, 
mocz zestal ukończony.

Przed końeeim -Tizyskuje Nebefeki 
z  podamila Sotolewekiego 4-tą. i ostat­
nią. bramkę dla Stamiiistlawwyua. Zwy­
cięstwo drużyny stańlisla:woms;k.fej za­
służone. choć m«że ańe w tym sto­
sunku

Należy inapiętować zachowatole idę 
graC7,y stryjaktcli, którzy h ii  w 'bardzo 
piękny sposób za demonstrcwalf - swe 
pojęcIS o spoirtewem zachowamiu się 
gradSy n j  bou-sku.

Sędzia p, Speniąn skrzyr tun.ł parę

Sport na Wołyniu,
DWUKROTNY WYSTĄP

(Od naszego 
hówne, -w sieaipuiu.

W dalach 11. i 12. bm-. Mściła- w 
Równem Leuhja ze Lw*wa. \Y pj-zeci- 
wiefifetn-ie 'do Hasmcmei .pozoshnyćla . -<j-' 
■na pa sobie jsłnajłpfa** wrażeni*. W 
grze ksirjTj i
P y z a t a  grę. dawiip w  Bćwiicnl iii* 
Ar idżęajią,’ Szczególnie trójka środkowa 
Xfpadu ^ d ch w yęak  kró&ięnj-, qpk-łafe- 
iiym.iyipassuugamt. Sekuiidavual ja  ̂ dz’i&l- 
n.te prawy obiPica o czyisiym i ■jirdoyni 
lykopi^  .■ i

. 11. A;1II. Hasmonea Równe - Lech; a 
2:4 (2:2). Gra-fcirdizo żydia i-ladina ze 
stalą przew-ajf|.'Lec,h)i: rasroA&Ja Ikpo- 
■nślą się cztelnie, prowadząc gię otwar­
tą. Le przerwy wynik 2 :2. Po g4rzacwie

-Warta,
GRAJĄ W. NIEDZIELĘ NA BOISKU HASMONEL

| mien-nej zap^śmie sianie do zawodów 
i iv kr-mpl.ernym1 ąfchdzic-; zdając sobie

Lwów, 24.-' a:c.FUnix 
Nied'ZŚe:kia gośęfira puCTrartiakiiCj 

Warty, wyttołalą niezwykłe żaintetesu-
wanie wśrfidl feźpjjokicli sfer spto.tpwydl 
Lr.-ową. Drażyna gości w teeżącyirt^c- 
zcaio" * żąTa^bą tatóe zwycięstwa, 
jak: nad1 ®aicovią -IFC. 3:1, Pó.lo- 
Tiją 4,1, Legją. 1:0, Ozennymi 2:1 jlsd., 
a  zdbbywając mistrzostwo Ligi, w 
p:ęi*w®Łej kblcjcejpoftkreślli:*. W ó j pny- 
mat w ffitezeaj ęciłkaestw^j. Przec->.vi|Ł 
*gf4Ł R f i O T , ’— nabJwrót .4* ma 
r. Sto lnk> d;Q zairotow-ajva niebo wodzenia 
7. R u c h e n i j P rtfo h ją , n i e w ^ p t i® *  A ię ć  
żdfcjy® sio zrehabilitować -\y ofca-ch 
swjBh łRzuych phaRwiół, .(w rym  o- 
staitado ' t.n.k - pr.z,vkry zśwdd sprawiła. 
Druiżą.na Hasnnon.ei, kldra m ffiw czas 
nie przegrała jesztcze do Warity,’ po su-

do-skonole -ępiSwę z tego, aż A\ńtń& ża­
ry odó w omal że pa««ta-
nin Hasmouei w Lidze, lo też ep&dzóc- 
wać się najlc^l, ż®V':'(łjB aip e sseB&wo- 
joną asnbicj^ s^ttezyS będą o iftiWytna- 
■nóo 1 » w  ęr&nio p»:il®i©j elity jiłfa r-  
głiie-j- i dcfłfaśi, wszcHajli stąran, by z 
Hhrodiów- tydh wyjść zwycięsko. Pcczą- 

J tek o 4-30 Zawody główme pogrże- 
spotkanie towar-ayjaiio mędiz.y dru­

żyną. Białego Orla. *®u'a®™ o wejście 
do kl . A. z rezenyą Hasmoań .cf^godz. 
2 .(5 pojło.,'- rTZtdfpr.zpiaa-ż biiletajF po 
uwiach jsii-Jagai^ niżs^f-ch odfoyWu VT> 
w cukłerhiiaoli: Iwohka, Syksituaka 3,
Vomvs. K:ra.k.ow%ka'' 5 i u p. Barala ul- 
łl.alińka 1C.

-«h

Różne.
REKORD BRAMEK STRZELONYCH 

W ROZCRTWKACH LIGOWYCH.
18 bramek Gjtóel, 16 fen Lanko. 

15 br. Sttuerman, 13 Iw. Przybysz, 12 
w- Kczfsk. 11 br. Kuichar, Cieszyński, 
10 br. Geia.Icr, 9 br. Gorlitz I., Reyman 
IJJ-, Juiig , Bacz, Stalińsk':. Pozatein u- 
'&aSsaii- lwowscy gracze Nasiliła 8, Gar^ 
SPp' 7, ChmebJŃefci 5, Gńnuborg i

Krumholz % Pres,';Jfaihler, Szabakie- 
Olejniczak. 2, Wit'k¥\vsW, ptinnl- 

ćki, Koch, -Redpę D eiil^ftntm  Zmi- 
8B>r po jednej. ■

*■
NAJBLIŻS2L ROZGRYWKI LIGOWE-

W uajł. iższą niedzielę odbędą się 
j jjhstępująeo msczjft- o niistrzoabwo- I i :gi 

piłiłATSki&j: w W arszaw ie Turyści-
Legja,'we L w -ric  Wteda-HaEBłOuea, w  
Krakowie TKS.-Grwłmd.Ę^wj fcatowicadi

razy tośoi wywołując tem gamem pro­
testy ze  stromy gracay;,strf(skic.h.

*
NALWóRNn.

Rewera (Stani«łav-'ów) — Bystrzyca 
(Nadwóma) 5:0 (1:0).

Z okazji 100-go meczn gościła By­
strzyca. mtetr-zai lwowskiego okręgu. Po 
jnoileufcsowjah p^emówieniacih, gra­
tulacjach, foicgjra.fcwariu i  .-wręczeniu 
kwiatowy odbyły się . zaiw odS iMnęą 
Bystrzycy jsst trto |SBFnne, które ją 
uchraniło od! większej porażki. Sędlsio- 
wał inż. S d iw raA  z Staaićialaw-owa#,1 

*
STANISŁAWÓW.

T, U. R. — Jedność 2:4- 
Mistrzostwo o najście do B. klasy

Zasłużona wygiEna Jedności ie:p- 
sSlj (©chnicznłe,^ Poziom gry obu dru­
żyn jeszcze jeszcze bardzo niski 'i nie 
bfurdźę nadający!) §i§. ’ do B. k#a»y. Sę- 
dźlffiwcł p. Tvieąe'lberg..

LEGHJI W RÓWNEM.
korespondenta).
I udiaje jśt^j L eoJrji''-ib to lić  jekzeka 2 

bra-mtki.- Oklaialriiwa® przez pttótezswrśń
Uźeś.zly drużyjnęrjz Loóstk-a. Sbdzóy: kpi. 
Bożek.

tó. VIII. Sokół Równe — Lechja 
2:1 (0:1). *|Loeh.» zmęcabna ,gfe z dnia 
pcąh-18fc:ego, nie jnugla zdbbyć etę; r:;u 

ąsnbitńęŚP przeiaiwniLka. Grr 
in n e j ciekawa. Ciu kkka mlawrL ..przed 
kcipjrbm gry Sokół strzclN docydiującą 
biuuj.^ę. Sidzin, p- Bukoiwi-eek.’. ; "

Dn.ići 15) VIII. iS fa flły  się atiwyody 
lowarzyąjaic pcimiędzrg Hasmoneą- , Ró- 
m n  a Sokołem Ró-wno z  wyńi-fciBtri 3 :1 
d la llagms-inct. IjEdadij obajjSp!®'. '.to-..- 
skuiiajej) t-iAn-im. Sokół gr..I cha»tyczn'o.

| Gzarrti-IH.., a w Krółtoskiej Hucie 
Pogoń Siąsik.

Terminy meczów CtracoSęa-IFC. y f  
•Krakowie i Hasmonea-Wannawi&nka
we Lwowie wyssnaczonp defiw-tywnie 
na 25. fjsl^pada.

*
WŁOCHY — AkI«B U C K IM  MI­

STRZEM FIŁKj! RóKlM.
Finał pitearsk) o-,, aikademi.ckic mi- 

sh-zostw-o św-iata wygrały w Pa ryż u 
Wiochy, bijąc Węgry 1:0. '

*
Sekcja lekko® feletyczmn LFS. ,.r*o-

i goń“ Sorgaaiizuje w dniach ;22 i 23 
1 września br. ztawedy Jekkoatlelycziie 

njy jtn flcty, w  których w mb. rojtd zwy- 
ciSlyl zec.pół AZS. . Wanszawlf’ i - w fyżii 
samym lerm irie pięciobój o ró^hrzu-,.

! siwo Polski, którego argami-zreja. :zlcc.o- 
J na  jej zc^taM wTŁeż. roku ap&ż PZLA- 
| Trzech  pływaków Pogoni, a tu:
I Sulik, Wpjśd&eiig i Bóbar »jzy|skal- • na 
i treni.ngu prowiadteoiniypi przez trćiwia 
j p. Schuberta i ta : 100 ' mtr. stylem do- 
I wclniyim czas pcnśżej 1 wm. 20  V k . 

(l-2 0 “), co kwalkSfettje ’dh d» I- k te y  
pltyiwackrej i daje .pr^fb' d®-'a^eo:’ak.cj 
cdizn-aki: P. Z. Pływackiego. -W-len.Spo­
sób L-w-iow ma obecnie 4  pfyws^ów t  
kla^y: Kota (AZS) i  wyajdśnionywli
tTaech pływaków Fug^ni,

P. Janina Batwmay (Pogoń) zdoby- 
j k  w ĄutnśojiB 'lem iiiscw yni w  T rask aw :- 
! ou 2  W l(M e  -w 'llidfe.-JSoćed.l >pań- i i  
| miejsce w doubtu nńcszanąwu -z .p. Cieut- 
| bnmtowiczetn.

Sekcja tennisowa LKS. „Pogoń"
| u|ujektujei uirzą.dzeriie' turnieju 'dla mlo- 
! dzieży szkól średtndch .w-wraeśnaHi fcr.

Wycieczkę kolarską ‘do Msżńjiw u- 
i r i s id ż a  iv l\a e d z id ic , 'd ń i-a  26 . ;bm. s.gkeja 
! kolarska LKS. „Pogoń ' 4 o gedz.' 8 %riM)
’ i  -u l.'A k a d e m ic k ie g o . ' 1

- Fross J. i Ignatowicz Si. (Pc>gu:i) 
-ótir iuią w i- - gu „Uoókąlia ,w-b}9 vS>. ki r-y
ko-w-skjSgr" ęac to p y -.  620 blin.) vv d.
2-4—26 .s to p n ia  t-.r„ którego zwycięzcą 
w r. 1927 był 'Fn’vss ć^i-Pagofi). •

Sekcja kolarska £T(E, aasmenea 
uwądiza"' w iried-ziclę, dn ia  28. bm. wy- 
c-c.ezkę .dcr Żółkwi. Zbiórka c  gadz. 8 . 
ra.no na ęl. św. Ducha. Wycieczkę pro­
wadzi p. Kiesek Goście mile wSdaiaJri.

Na podstawie dodatkowego w yja­
śnienia O. K- S. ukarał W). G. i D. gra­
cza. 'Polonji- ('Przemy;*) Dudię Jana i 
grucea AZSjB P^it-ta LMwiimtt dyi.%wa';ł- 
fiksć.ją z ad:l:.V;-.zoni-cim miesięcy zimo­
wych do 13. maja . 1929- y  ,y> zajemne' 
Zinieważuniu &;ę po®aa-9 aawedów- w 
Ai.ii 8 . Yll 1928.

Polski Komitet Opieki nad Drće- 
okiern zwraca, sie ■ do klubów lwów 
skich z prośbą, b.y zecflSRk" p^zyczj-- 
i i ł .  , s.-ję . do , ui:vc;etipe,n('a ,,Tyigćidii\‘..i 
Dzżc-ck.a" i po:w;i;4k s4Mii:a, lldehudów z 
■inrppezy jigzez; r id a S b ilę  .P iku me»:zy 
w czaHc od IG. do 23. września br., z 
Jdóryy 11Wzy.styrldochóCi byIb y przeżnja- 
c.zony na kdttzyść’ „Tygoduiia Dẑ c-k---"'-'.'

JŁszfAęgńlńe kluby! zbchcą, nade­
słać swoją, deliląĘięję dó Biuły, Kouille- 
|u  pod wyżej .podanym adraam i. przed 
1. września m ,  by iwpżKwwj Komite­
towi inęioszcfHSa.. aiwram o m-eezai-h w 
fliszach „Tyigodoik Dziecka44, które się 
okażą w pżerwfeych dergcli \yrześnia.

PZPN- przypomina wszystkim klu­
bem o obowiązku. dcslancJ^jmą przez 
kjbhy n-:i' 'wszyistkięh zaw pda& łi piłki 
nożnej m-icjac eiedząĄycli dla sędziów 
fzeczyiwlełyeh i l\yncza|«wy<'.h,- [>ośijftj 
dających wtaściwą .le g ijfn ja c ii! .

Wojewódzki Fodokięg Związkn PR- 
ki Nożnej w Ftanis-awowie zar.viadlajmia 
o zmianie sdresu, k tó r; dbecnie brzmi: 
Komisarz lAęacIajw Bzelrak... St:?.n:sla- 
,iv(nvy. Województwo.-.
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I
O G Ł O S Z E Ń 1̂ .

MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 -ossy  ca ry» u i

PRZYJMĘ iiró e li j-aniożniejseficL sfeidmi- 
•tów n a  nrie*sk«ndc N iitrz y n ra n ie m . 0 - 
ipidtoa z a p r^ a g o n a . Z n o sz en ia  B ib  rek. 
S a im bnrak icrt 6. A a * 4 7  2

X OMPLETNE w ” ~ra.wfcii d la  n o w o ro d k ó w . | ŻARÓW KI —  LBSNIAKOW SKI C hciaś-
, ,S i w t", Totec H f tó fc  3. 6729-4 1 cav sn y  10. Telef. ffii— :30. 6783-20 KUPNO I BLsUEJAŻ.

1P groszy a a  wyraz.

M t B.S"'JK.AK1£ 3 p o to k rtre  z  kom fortem  do’ 
w y n a jęc ia  u l. T kaoka K 39. 6837-3

GARAŻ m urow am y do -wynajęcia. W iado- 
rmśtt L istopada.'33. 6830-2

Ti POKOJE u rz ą d z o n ą  kom fort, jjsgedjmkój, 
I  p iętro  zarae, do w yn a jęc ia  z  u ży w a­
n iem  gazn. M i ę s a k a ^  róg K apą-a ika. 
pi- M ariacki. Pod „ W j ja * i“ . 6789-3

PRZYJM Ę n a  ntóeHrkwme *  w ykw in tnem  
uiTOymaoiam zam o żn y ch  studen tów . — 
Lwów, Batorego 1 34 III. p. drzwi XVI.

'6791-2

d S u K U I , od  .poaząilikiu w-jdesĘtf,-.!. pokoju 
‘adiąasp tr, dlohrym, rairaw-ym b \ 9 f ; ń  
d !a  jednego łu b  ' dw u sy n ó w . Bliskość 
TedtoiS:! ifo taaczna; .-Łaskcfa-e -żgloszc-
u ia: lAKce 

>S4.
Peoayhłh iniskuwów, Ma- 

6866-2
POSZu&tfJJj nadycJtnMpisd (petowi wmo- 

blow anago z  'polnym  kom fortem , ob.: 
;a2«crib®i>, j te n e s o , ■ ■ Hjłtisilio iśr'ódapie&S*' 
d la  dfwV'te.h osób- ■LówiW jj'' iFliAwkieffO 

,1,5.‘!T- 6863

PO SZUKU JĘ m M aakania  w  ■willi, z łożo­
nego «  5— 6 ipolkoi i  k u ch n i. K om fort 
•a-owpasaiy. O lo L k a  iiilar.y L&stojjasda.; 

■Z©jo-' s “lia p o d  ,,3tJ. UJ." (przyjmuje 
iKnifo dz&ld:iiikćiw Sckoi-cirą* Paisaż 
Ifeusmaim.. 68003

Droga do wielkiego 
majątku ?

Wielkie w ydąw ifidw o polskie

s f i n g u j e  wynalazek

1
KŁĄCBe  IRYSÓW  sz tu k a  20 g i., 100 

sz tu k  15 z ł.; sad zo n k i bzu  po  35— 50 gr., 
100 sz tu k  30— 10 zł., do  'n a M i a  w go­
d z in ach  ra n n y c h , uf. P ia sk o w a  11 a.

SPRZEDAM fo rtep ian  kcaeertcrw yUiY/ z ile -, 
diEiritką jfngjelską. firm y SekHer, czot- '  
iły, kró tk i, luksusow y,"1 'prawic n ierjży- 
-WirtMjffi 6.000 ano ty ch . Wńdidormuftć Ad-' 
mw:kś!,rac-ići" “izLEW&iikft •HW-óweMfego".'

FA ECEI A do sp rzed an ia  p rzy  p ł k f g  So- 
bińsłiaegu- d aw niej K r ó le w c a  170 sa,żim. 

* \\y ad u m ’osć K-a;r'cfze:rvetó. .T<W3jjicwwH»
2:?. ... . .. -Mtó-3

n a tu ry  b a rd z o  p ro s te j z dziadziny m aszyn d ukaiskicii.

P a n ó w  m ż y n fc ró w  b u a o w y  m a sz y n , k o n s tru k to ró w  i m e c h a ­
n ik ó w  p re c y z y jn y c h  u p ra s z a  s ię  o z w ra c a n ie  s ię  p o  inform a­

cje du redakcji „P zety i-B rsnno /' między godz, 1-2.

1500—2000 ate ty id i da  iPofok, d ta ty s U  ea  
•m ieadtanio nnudafeoo Kię n i  opdyuację. 
Potrzebinc 1, 3 , 3  pdfcoje, -o-M ka^śród-' 
mreńeila, .zaraa  ew ^ito a iln fo  ipófcnfo.f. 
L is ty  pod „S p dpfiny  .M łifttr” ido Ad- 
m iró tr a c j i .  6859-2

OGŁOSZENIE.

Do P .T . Miem  Jni/sh j.irzysięgfy£fi
Okręgowy : U ik R  ;*c«iskS w o L w ow ie ogłasza  U cm Scors'W  w yfom inid prac. 

tój&iwpó&cwiydi z  .na.wdą^ęnarai do fdcci try g an o m etry cg io j Hi-,go yzedu, :w gm i­
n ie  kwt. Bosko, jKWm-t Sanok. ,uajigjfejB.,ree ok o ło  2300 h a .

O teuty z  ipeda«isjn w ysokości żijOShegU w y n a g ro d z e n ia  w raz  ze św iadcze- 
liiiafM ora® lęgjinśnein call^ąwatógyi-yulkończeniia:, inaiieży n a d sy ła^ ., do  Okręgowego 
Urizędu w e  ffiflraŁc, Ł ja  K arm  e lid ia  i .  2 v; eaaipieozgbcavainycJi 'kyjpfepłąich
z i l ip k e m  „O la rla  ma 'w y k u ia a h  tmciigu jac;-i“ w  teemaińo do  10-go w rz e is iia  I>r.

ZaŁe2 .pifiC0 O!me nuteffjato®  n a  d o łm y m a m o  iw aiuaŁów  umo-wy. jes t wy. 
jnagamo.

O iwyniku i-cejpakziMiia Okręgowy U rz ą d ' Z iem sk i ipowiadnmi ty ch  ole* 
• 1‘c-n-lćiw'i lęfuryLli i oloyfa z e s tan ie  upraryjęta,.

•y' -f. rafeeż: IflAywier G- Gbaude.«rski mp. '

SAiaOCHÓE ^£*.;iS^3y, ’ otw anly, w ' baSSteo
dobrym  ' btan ia  do spc-iZedasifE''', Z gkji«d; 
r ł łiW e l. 1-16 i n i « P  8-—1-0. . i  .1 2 —1,5.'

6871-3

OKAZJA- SaMruk, -um-iiWMfee m aw nu- 
trymudlkę, '■ tnś,l.rmti(init uraw er- 

... sainio, lł.u;£spjjiTy  lu.cjyeiacyjny ^gigąędąm.' 
Z iiin ti3 |w J i»  6, 4»ii?tm> Iowo- 68E7.

FPKlfErEASJ, j)i<*3m'ó k'1-zyrżowe, zagra- 
irtęz^nóiiW y/yjn-ie sp rzed a  SH em a«fe,- 
K o p e rn ik a  2(5. . (585t'-4

KIESA KONI spnżeda. fiirtma. J- A. B ś-
^dW sk;., Z n iesien ie  Jtódó ■ Lwowa. 'ZgłTi-' 
sienią t! |® |‘̂ przelfflplndniem. - fiSMjfe

I , IMTRYMONIALNE. ". ■ "1
K  12 groszy za wyraz- |

CHĘTNIE poemBnł stamsf.ćgo Parna i.ntot.i-, 
miłego, i -dobree Syilnówalnego 

w ceh i inalryriiorijalnym .' Ł askaw e zgub 
szc.uia do Adm. * j£ fk  Bor. p o d  ■tfERda".

■6346

..DOBRA glonu, nfeow ^-boroiw -'* . Dki do- 
' R a g ,  skyrszego fflo la t  60) iwdowcC' — 

tu iąrfcfiPzIo  n :a  J£w»idbie ear/emh. '„W do­
w a "  Adrii „rorantiie.;.'1. 6862-2

Ifiserujcia w  
G a z e u is  

P o r a ń n ij

POWAŻNA PlfeM A  angielska posznlm je 
lokalu  w c e n tru m  m ia s ta  L w ow a.
Z głoszen ia  u  firm y „ S a ir“ Lw ów  3-W  
M aja 15- 6857

fini8itiP2ns zaiiład m aiarsisa s z h m  i U M i S f ś w  
F E L I K S  G A L I C i Ń S K I

 ̂ dluro zamoaień: Ltuam, ut. BoiraSm fl. PrBdflWiiia: KenSnga 15.
W y k o n u je  ro b o ty : szyldowa) ru  sz k le , b la sze , d rzew ie  i p fó ln ie . 
Poleca, ta b l ic e  lan e , g  d la  1’a ń s  w o w e  O d n aw ia  o k a le , w y -
„  # wv j  t  p. Przyimue rsis nmy ns muracid l pjririnsct):
0 * 0 ony  d s ia t  la ifie rn i v.y. J o d y a y  w e L w o w ie  p ieo  g rz o w y  d la  
ro b ó t  w y p a la n y c h  n a  g o rąco  n a  s p o s ó b  z a g ra n ic y  a  jo : »ńbllc 
e m a ijo w ^n y ch , n ae  y u , k i s ,  k a se te k , lo z e k  i  w sz e lk ic h  u izą - 

d zeń  d la  P P  lekarzy .
R o b o ty  w y ko., u,i ą  s ię  so lid u lo  i  p o  u m ia rk o w a n e j cen ie. 

W zo ry  i k o sz to ry sy  b e z p ła tn ie .
ZfimMsiiia przYinrile B uro oijtoszefi Jonia "lekiana11 

LV1u.<6 8 I0rŁ‘99 ES. T<l!8t0(l 0-2-,'

NAUKA 1 WYCHOWANIE,
10 grosay za w y a a

FLlDSkPl

ŁON CES. KURSV N aukow e .O św ia ta ” 
W eyjiPttją w-pisy n a  now y roik szkolny 
1028/9 M  kuesy.: nm tu ry ezn e  E n n a -
ajstop* tdw ulotnie, jerinorocane, p ó ł­
roczne) k u rsy  śitsmin.arjaino, .kursy 
k resu  6 i f  k las  N auka

1 j?:ijrowad:zoinai P/7<y- • m jw ybito to jśrzyęh  
profesorów gipnnazjąlnych przez 5— I  
godzdij; dzienn ie. Zgłoszenia przy jn nu je 

■ S S d p .r j a t® ,O ś w ia ty ” L w ów . Miłków- 
s ^ r a t ó j ł l .  o d  12— I  i  od 5— 6. Telęfćn 

; . £ibv-0.1.. 7 iA f i , ' pridspeHów.'
N a odpifrfadź jriaczek- 6693-5'

NAUCZYCIELKA -zdolna wycbmvawc*cy::; 
z  m a tu rą  sem iiaarjalna poszukuje posa­
dy. f o r a n n a  „ E lw ira " . 67*80 >

WOLNE POSADY.
10 groszy za w yraz.

SPAWACZY «fch  -zdolnych n a s t a ł o  za  itijfc. 
b ram  wyriawrołl ,« n iem  poszukuje t-^Spa- 
w a in ia  Lw ów , Hycai 9U  I J .  6804-8..

] LOKOMOBIL
dostarczyła  doiyclK-ziis do w szystddch częśc i 

św iata .
Buckpuer Maschinenfabrik

POSŻUKtTJĘ czełachi ika k q * te k ie g o  <tó 
robó t pow ozow ych ijnkncła san i. Zgłosze­
nia, Dąbozeiwskt Dwy»ł-aw. 6786-3

H

Targ jesienny 1928 roku od 2b sierpnia do 
1 września.

Targ techniczno budowlany od 26 sierpn: i do 
1 września, 

fa ig  włókienniczy etc. i Targ na obuwie 
i tkóry od 26 do 30 sierpnia.

M o r  mu ej i B r n ę ła  i 'zgłoszenia, p rz y jm u je  U rząd T arg o w y  
'v  L ip sk u  o raz  Be :< in te re s o w n e  P rz e d s ta w ic ie l  tw o  n a  M ałop. 

W sch o d n ią

BRACIA MUHD

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 oroscft *a wyra*.

S 2 0 J  TR z t^iaw ninem  raądowys.n, 'pciszu- 
ikuje posady- Najchętoiicrj na, obszary  
dw ordaie. Zgtoszania do A dm inistracji 
pad  ,,2940“ . 6vS12,2

URZĘDNIK prywatny, dobry kupiui, dln- 
goileur kierownik him uraer1 w w o  -
handlowych, i%ec9sowy koreapowdeni poi
ano - l i '  miJola, iachow y baohaJtffir. do­
bry organizator, iyd w silp yzitkr, no 
sankujo ru, ,u»y orl pai.’ " r sJu- Łaska- 
w o nwwglęttnienia pod „Zaufania" do 
AiterinatH M #. -6826-3

LlfiW. Sikslosfia 23. tslef 5-71
33 p ro c , ulgi na k o je ja c b  p o ls k ic h  i  u ie iru eck ieh ,

BIJIODZIELMY buoiijiiteHftlaasjsm , Ło - 
re sp o n d en t po)tiko-ai jraiedkti, -pierwu! r  
raędna. sałn z IkśJilaiiuwtolataMa pnoMyką, 
Itofe.® —  pnzyjmie posadę od 1. pE-hteitrr- 
'.p.tka. Mwże-ztożyii tpew pioA  kEsieję- — 
CMHt-we z®}osae£Ha psz-yjamijo IWR??' - 

, ^MongoU, D n tb rtW ?. 88BS -3

OfOLf fi 6,
z teg o o&ofo 0 0 C  do P o ls k i. 

N a f t a  ń s z d  s i ł a  n a p ę d o w a 2
O g rzew an ie  p a r ą  w y lo to w ą  b e z  zw ię k sz e n ia  

zużyc ia  o p a łu .
P ro s im y  zw iedzić  n a sz e  s to isk o

na Targach Wschodnich
o b o k  P a w ilo n u  Cęiil ra ln eg p .

P rz e z  c a ły  czas  T a rg ó w  o b e c n y  b ęd z ie
dyrektor firm y Wolf

z M ag d eb u rg a , n a d a rz a  s ię  w ięc 
doskonała sposobność zamówienia Sekbmobiii.

Generalne przedstaw icielstw o

ROUMDtJSTR! A‘‘ S.A.
i •,-fiów, Frsdry 9 , J



Sir. 12 ,,GA^m PuiiA.YNA lerpn̂ a 1928 Kr. fc601
isz.

[ RÓŻNE DOfTESIIJNlA. 
JO s ia n y  za wyraz. I

T B t a r d y i  . nłtd P i l e n i .  P ierw szorzędny  
■ p ensjonat „Zofiów ka". Pokoje słoneczno 

<xl .50.. a icrjjnja, A n y  uniżone,. l e n Ł  f or- 
^•j*gp.km ..............................  ...... 6773-10

NA BATY ŁÓŻKO m osiężne' z  d rucianym  
m ateracem  200 s?L ]aib\;yktt ZAKS Ł y cza­
kow ska 13?*' 6352-7

M A JER  SC H N EE W E ISS, u ro d z o n y  1893,
im -ew ażnia iBsiążecdkę icgjsfcową. n y - ;  
fauną przez  P . Jv. U. •RfeassUiw. 6861.

RENGLOTT zl., B ereń  do sm ażenia  i na 
.nalewki, pom idory, w biga, gruszki 12 zl. 
m iód p szcze lny  p raw d ziw y  8  zl., tf pif; 
c iok itew em  o p a łjf f l łj i iu  *TrVysyla ow ocar­
n ia  Sal. SćIzpt, Zaleszczyki.- 6778-4

UNIEW AŻNIAM  skrada-śooą, książeczkę 
woj^coiwą, 'wydaną, przez; PJ K. l i  Przc- 
lrrrai na nazwisko SWnJfikT Vfasvl.

6851 ii

s ta w IB M lW  GÓR&U&1 ro czn ik  '1895 n- 
.nśsważnM, "^guibiorią tełążeczŁę woj&ko- 
w ą  W y ^ w io n ą  przesz P- K- U. B creża-

; ńy. 6S40-o
UNIEW AŻNIAM  - aagkbthiia. książeczkę j 

w ojskow ą, w y d an ą  przez P . K. U. Bnze- i 
ż an y  na nazw isko. P a w e ł P a jd a  z Szy- 
bolina, ro cm ik  1896. 6789-3

L E C Z E N IE  k o sm ety czn e  w szelk ich  w ad u-
to d y  łpecjalnem ti, w Polsce n łeatum arai 
B etonam i (ę ł^c iś je r.i oozyazccaiiiem  
tkanek skóry, chirurgią p la s fy d a ią , prze'- 
m iairą inahstji .iłd.) -u rag tea  w sezonie 
w akaeyjuy/n  Z akład  kośnie tyczny  „Eii- 

• t f m " ,  Lwów, B o .j,k ida  5. .P rzy jezdnym  
zapew nione  m ifez^uaie , całodzienne u- 
trzyaram łe z zabiegam i;, sp ieką łekJRfcj. 
35 z!- dzienn ie. gaSg-S

MIÓD pgzezetiny, wyisofec górska, deserow y 
i  'łboracyjrry w y sy ła  krasiik© za zalicdką. 
poczitoiwą, cena zl. 27.70 w fflisizikajA 
4.80 bg. hraiitto, M ieczysław  WwwScmo- 
wic,z, Tłeinn-'a o- p . W eM tjHz woj. S ta- 
.■triisła .wwsfc.e. 6834-2

G U S TA W  L U F T
S P ED Y TO R

Lwów, Zygmunło if»ka 11, ielef. 54—47
zaw iadam ia  § rą ł» . Publiczność o p-ono- 
w nem  zo rgan izow an iu  toiwra spedycyjnego 

i u p ra lza . o łask aw e  zlecenia.'
Z ak res d z ia ła n ia ;  Przeprow adzki m iejscu . ; 
we,; transporty m ebtewe, wszelkrege to- j 
d;za‘Yi diowc#zV> cltm o , m agazynow anie, ( 
transport i przewóz maepyn, kas ‘ -' f% i  

Raki unacje kolejowe i celne. raćlfp:

8?C ZE*>LIW ł ZNALAZCA. 
.M alarka: Ach, cteiĘ.kuję pan u , tyle

czasy  szu k a łam  lejW tut&iowfci i  to p a n  64 
Mialwzi*

M Y D Ł O
W Y PR O B Ó JC IE  ttatychmiast 

m y d ł o  S u n 1 a j t ! Różni, się 
ono zasadniczo od wszelkich -innych  
gatunków m ydeł. Zwalcza skutecznie a 
zarazem niebyw ale łagodnie, najbardziej 
oporny brud. W }płaca się 20,000 zł. 
każdemu ktokolwiek udow odni n ie­
czystość m ydła Sunlajt. M ydło Sunlajt 
fcżywane jest nietylko do prania, ale i 
do porządków dom ow ych.

Najlepsze swiudect wo. 
Mydło S u n l a j t  jest mydłem 
najbardziej rozpowszechnieniem 
na kuli ziemskiej—co jest naj­
lepszym dowodem jakie zaclo- 
woleme ono daje.

Levcr Brothers Limited AngljV'

UNIEW AŻNIAM książeczkę wo,iksową, wy- 
r ta w tó fe  pczez PKU- Ł ańcSi urodź, w  r. 
1.899 tiaizraśkiem  B a ltaza r FHe, W ola  
Z ąrd fy ek a. 68I[>-3

FUTRA wszelkie w ykonuję  sta ran n ie , gu- 
■ -.k low nie ,‘'t ru m ie n n ie ,  dagoitne L M jtjiy  

P racow nia  F u te r K aro la  Schtirera, S c iaS j 
to rska  10. 6572-10,

Lodownie
F, Rantscher

L e g j o n ó w  3 7 ,

Mam**** 2SSS&.
BEST AUR A6JA W  H oleltjB ®  m ieście Kv o • j. .\ryllS Mżawiełwa. mlbr j

y F W e je ł  itzieraiików  i ogloszeii |Ś zv  
JWFwt '.ęy S rn rrta  w Tarawpotu. )58i 4-2 i

O D C I S K I

- ó ' C ' j y r -  •
. ĄrtĄftt . .. te *814?/ ' .

A? ... AP.KO WALSKI"**■ • *»A«S1AV»«-. -

PnegisoiDs HuoBi na Stnissis
z g ru b e j b lach y , n a  g o rąco  p o e y ak o w a - 

ne  sp rz ed a je  po  z u iso u y ch  cen ach

„ U łU L K A r LwOiii, n u l  ElfllftGlasełia
te l 115

„O L L A “  $*#« ■*
4.f3B*ddlcłr3ł«- 
su ' MMłkft wria* 

*» a4#w«J-

4TM»rJ»MCł»
sztuką, Ce»z ̂ rtod*̂ y
116; t»  

t«ER n Nr. v m  -

C ENT OGŁOSZEŃ:
Za wirrisK 1 - szpaltow y m ilim etrow y  

(mer. tł» m in.) ogłoszen ia  zw ykłe  za tek . 
»tfin 12 gr,, za w iersz 1 - szpalt, m ilim e. 
trwwjr (sżer. 6<i nint.) naves>aue 35 gr„ 
ra wi*rgz 1 - “zpalt. m iilm etrow y (szer. 
60 mni.J po kronice 40 gr., sa  w iersz  
1 - szp a lt, m ilim etrow y (szer. na m m .) w 
lekści® (kronika, rep ertnar, dział ekono.

ntiezuy itd.) 30 gr., za w iersz 1 .  szpaii- 
m iłim etrow y (szer. BO nim.) w artykułach  
100 gr„ za w iersz t  -szp a lt, m ilim etrow y  
(szer. 80 mą*.) na pierw szej stronie PO gr. 
drobne ogłoszen ia  za słow o 10 gr., drob­
ne ogłoszen ia knpnu i sprzeaaz za słow o  
t t  gr., drobne ogłuszenia m atrym onialne, 
k o rc sp u n d en c je  12 gr„ pryw atne z a  s ło ­
w o  JS  gr., d la  p irłrzeb n jący ch  p ra c y  lu b

posady 3 gr., cała strona ogłoszen iow a  
285 zł., pól strony ogłoszen iow ej 150 zl., 
cała strona tekstow a 4&» zl., cats itrona  
pod nagłów kiem  (1 - sza) 570 zł O głoszę, 
uia zam iejscow e 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszen ia w  m iejscu  rastizeżouctn , ogło­
szen ia  osobno stojące i bez num eru d o li­
czam y 25 proc, ł 'dpowied:—tlnośei za  ter- 
m ia o w r d ru k  nie przyjm ujem y. P o r ta

o rzek azó w  n ie  b o n iflk u jc m y . —  Uw aga 
K « łu m u y  og łoszen iow e są  podziem nie u; 
8 łam ów  (szpalt), tek s to w e  n a  4  U mę 
(••■z p ałty ).

PREjSe.M KR.4TA m łestgccnat 
Z d o staw  [ u» m ie jsce  tn b  p is * .

sy lk ą  po cz to w ą  .  ,  ,  ,  V | |  ,.gi 
B iz  d o staw y  zl. i. t
Z a  g ra n ic ą «1 7.0*

Z  drnkarni Spółki ^ rd a w n icze i: CROPK I I SPÓŁKA, uod zar* L PŁOCKIEGO jf«  L sow ią. O do. red . ST E FA N  K R ZyZANO W SEJ.


